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N u m er po jed y n czy  koBatuje 10 cen tów

Prenumeratę prssyd niuj ą s
Bióro Administraoyl „Czasu0 w Rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmayera na dole, 

tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie.
o g ł o sze n ia  (inseraty) wsaelkiego rodaaju przyjmują się u  opłatą: od wiersza drobnego za 

jednorazowe umieszczenia 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłat? należy- 
tości st?plowej po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia.

P ren u m era te  i o g ło szen ia  p rzy jm u ją : w  W iedniu: p. A. Oppelik, W o llze ile  2 * .
N a  e a lą  F r a n c ję :  w  P a ry ż u ,  p. M . Weintemberger F a u b o u rg  St. D e n is ,  12 .
l is t y  z pieniędzmi przesyłane byó winny franco  do Administracji „Czasu8, l is t y  reklama­

cyjne niezapieozętowane nie ulegają frankowaniu, l is t y  mefrankowane me przyjmują zię.
BĘKOPiSftfA nadsyłane Redakcyi nie zwracają si? i niszczone będą.

Kraków £0 kwietnia.
i . . .  , . . . , | p a r y ż  17 kwietnia. I ostrej dozwalając sobie krytyki wszystkich dyplo
I m ajaczyć im  będzie p rzed  oczam i ja k o  sro - Imatycznych czynności p. Drouyn de Lhuys. Ten

zu p e j n e g0 u sam o w o ln ien ia  księstw  od , . zabeZDieczony pokój ustalony: bo An- w odpowiedzi swojćj ograniczył się na .os^iad-
K o n fe ren c y a  lo n d y ń sk a  dziś ro zp o cząć  zw iązk u  z D an ią . Norddeutsche allg. Ztg n ie L ia chce pokoj u i Francya chce pokoju, ^  I ^em^VziaSan'i^zbijld nie^TdTpofrzJby^ polityka 

się m ia ła . P e łn o m o cn ik  ty lko  Z w iązk u  m e- p rz e s ta ła  je szcze  p o p ie rać  tej m yśli, a  świe- giia zbuża się do w do bowiem jaką prowadzi, jest polityką samego Ce-
m ieck iego  spóźn i się o dni k ilka , co m a  d a ć L ,  p raw i znów  o w y p raw ie  do Ju tlan d y i, a  j o ^ a  mdiony m essy a  j j y  ^  ^ j ą ^ .  I ^  & ongam  jed . jeat wykonawcą jego my-
p o w ó d  do o d ło ż e n ia  n astępnego  p o sied zen ia  L a te m  zd rad za  za m ia r m e p o p rzes tan ia  n a  re - d  dodatku wo;e|jnego do jednego z podatków, śli i woli. Cesarz miał potwierdzić^ to zeznauie 
d op iero  na  p o n ied z ia łek , gdy  dzisiejsze m ia ło  L u lta ta c h  d o * c h < ^  | Taki? glo8y b, zmią na giełdzie, , która _ « | mofeuopitsru U€» u u u i o u f l i o t v ^ j  -------- J — *---------------- •> - - . TV
b y ć  jak  zw y k le  w  tak im  raz ie  p o św ięco n e  for- ku k o n fe ren cy i, lecz  m arzy  o zm uszeniu  D an ii 
inalnośeiom  to je s t o d czy tan iu  n o t zap rasza- do ta rg o w a n ia  o pokój n a  p o d staw ie  vaevictis. 
jacy cb  sp raw dzen iu  listów  w ierzy te ln y ch  i in- N a  d a ie  p lan ó w  prusk ich  leży  p ra w o  ka- 
nym  w stępnym  czynnościom . O dwleczenie kon- d u k a . A ni u n ia  p e rs o n a ln a , an i k siążę  A u - 
ferency i z 12 n a  2 0  k w ie tn ia  p rz y d a ło  się g u sten b u rsk i, lecz  zubożenie i u p a d e k  D an u , 
P ru so m  k tó re  m ogą dziś s tan ąć  w  rad z ie  odsun ięcie  p ra w  p re ten d en ta , a  p o zb aw ien ie  
p ań stw  ’juk jak o  zw ycięzcy  z p o d  D ypp lu , p ra w  k ró la  p ro to k ó la rn e g o , ab y  k sięstw a 
a  o raz  d o zw o liło  n a rad z ić  się lo rd o w i C la- o dosobn ione, s łab o  z D a n ią  zw ią zan e , stać  
ren d o n  z C esarzem  N a p o le o n e m ; o d ło żen ie  8ię m 0g ły  k iedyś łu p em  P r u s : o to  sk ry te  za- 
zaś ja k  >g ło sz ą  d rug iego  posiedzen ia do  m y sły  g ab in e tu  p. B is m a rk a , k tó rych  jez.li 
25go  u ła tw ić  m oże p rzy g o to w an ie  z a w ie -  nie p o w ied z ie  się dziś już w y k o n a ć , to przy- 
szen ia  b ron i. W zięcie D y p p lu  i-p o b y t lo rd a  najm niej p rzy g o to w ać  je  należy . K a n a ł, k tóry  
C la ren d o n a  w  P a ry ż u  są  d w iem a  różnem i P ru sy  za m ie rza ją  p ro w ad z ić  p rzez  S zlezw ik , 
w p ra w d z ie  w sk azó w k am i k ie ru n k a , jak im  m a n ie ty lk o  flocie p rusk ie j o tw o rzy ć  drogę 
p ó jść  m o że  k o n fe ren e y a , lecz  z m ie r z a ją c e -L a  m o rze  N iem iec k ie , a le  od  ra z u  o d c iąc  
m i k u  jednem u c e lo w i, a  tym  je s t pokój. Ju tlan d y ę  i w yspy od  g łów nej d rog i m or 
P ie rw sze  sp ro w a d za  zaw ieszen ie  b ron i, d ra -  „kiej i o d łącz y ć  bardzie j jeszcze  k sięstw a 
e ie  zeo d ę  A nglii i F ran c y i. N ie  są  znane 0 d D an ii.
szczegó ły  n a ra d y  C esa rza  N ap o leo n a  z m i- K o n fe ren e y a  lo n d y ń sk a  m e zam k n ie  kw e- 
nistrem * a n g ie lsk im ; w ieśc i o ich tre śc i są  styi s tan o w c zo , bo n ie  p rzy stąp i do ra d y - 
n aw e t ta k  ró ż n o ro d n e , że  s łu ż ą  ty lk o  za  k a ln eg o  je j ro zw iązan ia . C zęśc iow e zaś i 
d o w ó d  iż m o g ą być  roz liczne p u n k ta  zbli- sztuczne u k ła d y  b ęd ą  ty lk o  do  czasu sku t- 
żen ia  się po lityk i obu p ań stw  zachodnich , k o w a ły . A le też o to zaw sze  i p rzed ew szy - 
lecz  dop iero  n a  k o n fe ren cy i londyńsk ie j w y- stk iem  idzie  i Anglii i A ustryi : ab y  chw i- 
k a ż e  się ja k  d a lek o  sięg a ją  u stęp stw a, k t ó - h o w e tru d n o śc i usunąć , a  w  sp raw ie  tej An- 
re  A ng lia  o d  F ra n c y i u z y sk a ła , a  s tąd  m o- g lia  ty lko  i A u s try a  m ia ły  w sk azan y  cel, 
żnaby  w nosić, jak ie j w a rto śc i m ogą być tj. u trzy m an ie  o ile  m o żn a  d aw n eg o  u k ład u  
ofiary k tó re  w  zam ian  p rz y n io s ła  p o lityce  te rrito ry a ln eg o . D la  C esarza  N a p o le o n a  k w e- 
fran cu sk ie j. U ty a  d u ń sk a  m ia ła  ty lk o  p o s łu ży ć  z a  śro -

In te res  Anglii śc iśle  z łączo n y  je s t z u trzy - d ek  do  p lan ó w  roz leg le jszych ; zd a je  się, że 
m an iem  m o n arch ii duńsk iej. G ab in e t p a ry - g0 ś ro d e k  ten  z a w ió d ł; d la  P ru s  zaś ty lko  
ski k tó ry  ju ż  m ów ił o g ło so w an iu  pow sze- L ta c y ą  n a  d ro d z e  ro zp o sta rc ia  p an o w an ia  
chńem , dzisiaj n ag le  zam ilk ł, i już  tej p o d - sw ego w  N iem czech, i p o d  tym  w zględem  
staw y  n ie  b ierze  d la  o zn aczen ia  n a leżn o śc i woj na i k o n fe ren e y a  n ie  w y p a d a ją  n a  ich 
księstw , lecz  ow szem  w ystępu je  z d y p lo m a- n iekorzyść . D la  R o sy i k w e sty a  du ń sk a  d a ła  
ty czn a  d o k try n ą  r . 1852 . Czy g ło so w an ie  ty lko  sp o so b n o ść  o k a z a n ia  obu  sąsiad o m  
po w szech n e  a  przeto  rozbic ie  D an ii m o g ło  się sw oim , ile  d o b re  ich  chęci są  d la  niej dro- 
zg ad zać  z p o lity k ą  F ran cy i?  Jeże li n ie m o - giem i. R o sy a  n ie m ie sza ła  się b o w iem , ja k  
g ło  to  m yśl g ło so w an ia  p o w szech n eg o  rzu - gdyby  sp ra w a  ta  m c ją  m e o b ch o d z iła , a  
eo n a  w  P a ry ż u  a  p o d ch w y co n a  w  B erlin ie  L a w e t ,  ja k  g dyby  n a  tron ie  ro sy jsk im  m e 
m ia ła  n a  ce lu  zap ew n e  albo  n as tra szy ć  A n- z a s ia d a ł ró d  h o lsz ty ń sk o -g o tto rp sk i. 
glię i w y k a zać  je j k o n ieczn o ść  o d w ied zen ia  
F ra n c y i od  dalszego  jej p rz e p ro w a d zan ia , 
a lb o  ro zd w o ić  N iem cy  i u sam o w o ln ić  Z w ią­
zek  p ań stw  m niejszych  n iem ieck ich  od  p rze­
w ag i obu  m o cars tw  n iem ieck ich , a lb o  naw et
ro zd w o ić  A ustryę i P ru sy . O d stąp ien ie  od
tej p o d staw y  n ic  n ie k o sz tu je  F ra n c y ę , gdyż _  r % Paryża miały nadejść do tutejszego ga­
n ię  m o g ła  o n a  m yśleć o b ez w aru n k o w em  bjnetu zaspakajające objaśnienia co do sposo- 
iei u trzym an iu  w b re w  w szystk im  innym  m o- bn> w jak i Francya pojmuje powszechne głoso-

* " L i  oampi n aw e t D anii wanie w księstwach nadelbiańskich. Według tych
ca rstw o m  i sam ej n aw e t D ann . objaśmeń Francya nie myśli poddawać pod gło-

A ng lia  w ięc  i F ra n c y a  m ają  s tac  n a  s ta  gowanie kwestyi następstwa w całej rozległości i 
n o w isk u  trak ta tó w , z k tó reg o  p ie rw sza  m - 1 znaczeniu, lecz tylko kwestyą podzielenia środko-
g d v  nie sch o d z iła , d ru g a  zaś o d s tąp ić  go L e g o  Szleswiku na dwie części, z k tó ry ch jed n a
c h c ia ła  jedyn ie  d la  p rz ep ro w a d zen ia  ewojej do M ,ztynu  m. t Ł
idei. A u stry a  i P ru sy  n a  inne] s to ją  pods mieszaną ludnością nastąpi-
w ie  i to  n ie  n a  tej sam ej. A u stry a , ja k  to  I łob/ gło80wanieęf
je d e n  z je j u rzęd o w y ch  organów  p rzed  k il- Rosya zajmie na konferencyi stanowisko pośre- 
k o m a  dn iam i tw ierd z ił, o b s taw a ć  ch ce  p rzy  dnie, a instrukeye dane przez ks. Gorczakowa peł-
ła c z n e śc i k sięstw  nie ty lk o  ad m in is tracy j- nomocnikowi rosyjskiemu polecają mu, aby się 
łą c z n o śc i Księsiw m c j  trzymał w środku pomiędzy mocarstwami zacho-
nej, lecz  o ra z  p o lity czn e j, słow em  P ° dniemi Au8tryą i Prusami. Tylko, gdyby chciano 
w ić  zam ie rza  un ię  p e rso n a ln ą , ja k o  g łó w n ą   ̂ z p0d8tawy protokółu londyńskiego, naów- 
p o d staw ę  s to su n k u  D an ii i k sięstw , lecz  cza8 pełnomocnik rosyjski wystąpić ma z dawniej- 
P ru sv  choćby  się  zgodziły  n a  tę  podstaw ę , 8zemj pr&Wami następstwa, jakie dom gotorpski 
to  zaw sze  m yśl g ło so w an ia  pow szechnego  ma do niektórych części spornych księstw.

Takie głosy brzmią na gieiazie, m ora z ruij»u- —7 -  « .
mienionem czołem podsyca współzawodnictwo w ouherowi, "j Je e ... , j  Cesarz innego obrońcę 
zakupie papierów publicznych. Cała partya Foulda bronić przyjętćj polityki,, Cesarz innego ooroncę

wyśledzić prawdę. W obec usposobienia sfer rzą- są do przewidzenia, 
dowych i giełdowych nie ulega wątpliwoici ie  Z tego w jk U ja
w obecnym  czasie wróżby wojenne w coraz dal- ski dają wyprowadzić? bystemat polityczny pro
rza n su v S a  Sie Drzyszłość, i że tylko nowe i nie- wadzący do kongresu powszechnego lub do woj-

w znw fć '^w yeh^jednak  wyżćj ̂ wsp^om^anyc^pe-1 sposób* okrelbć ^ ę °d a je -  Zasady głoszone przez

=sar.
się do Francyi. Cesarz me o d e p c h n ą ł  tego wstę- ków. Teorya nieynaznaczone '  derstwa (§§. 134 do 138 ust. kar. cyw.) i dama
puego kroku, przyjął go uprzejmie, ale ogiędme. dz®nie1J“ l, J  Pd obfadował wczoraj u cesarstwa, pomocy zbrodniarzom do jednej z przytoczonych 
Do zupełnego porozumienia się, do i g o t a s  dzTś S e r  spra T z Z ^ j o h  na uczczenie tu zbrodni (§§. 214 do 219 ust. kar. cyw.) jedy- 
wszystkie widoki rządu angielskiego przyjść me a dziś min 8 P S * . .  , Książe nie wtedy, gdy czyn popełniony został z powodów
mogło bez zrzeczenia się swojćj godności, i m eIjego d^ e. t n PioTn8tauie w ra ^ 'd o  Wie politycznych
przysizo. Lord Clarendon porzuca jutro Paryż uzy- Gramont do środy to pozortame, n P y y A r t y k u ł  III.
skawszy to co mógł uzyskać, to jest dobrą wolę dnia, o ez a y ę ą król. Sąd wojskowy
Pgoduego pos^pow apia z t ^ e m  a o ^ la k im , ale metwa minwtra angieU ki^o . .................................................

wojskowym wypadki popełnienia tej zbrodni:
1. przez gwałtowne działanie przeciw zgroma­

dzeniu jakiemu przez Rząd do rozpraw publicz­
nych powołanemu, przeciw Sądowi lub przeciw 
innej władzy publicznej (§§. 76 i 80 ust. kar.
cyw.); .

2. przez gwałtowne działanie przeciw korpora- 
eyom prawnie uznanym, albo przeciw zgromadze­
niom pod współdziałaniem lub nadzorem władzy 
publicznej odbywającym się (§§. 78 i 80 ust. kar. 
cyw.);

3. przez gwałtowne porwanie się łub niebezpie­
czne przegrażanie się na osoby rządowe w ich 
sprawach urzędowych (§. 81 ust. kar. cyw);

4. przez złośliwe uszkodzenie kolei żelaznych 
(§. 85 c) ust. kar. cyw.);

5. przez złośliwe uczynki lub opuszczenia pod 
okolicznościami szczególniej niebezpiecznemi (§. 87 
ust. kar. cyw.);

6. przez złośliwe uszkodzenia lub przeszkodze­
nia w telegrafach rządowych (§. 89 ust. kar. cyw.); 
inne zaś wypadki popełnienia zbrodni gwałtu pu­
blicznego, jako to: §§. 83, 85 a) i b) 90, 93, 95,

rządowi irancusiiiemn sapcwu.uua. ~ - w .  ^  lA r a R ó w  2U Kwietnia. u6.u » uuu ...  - - .
iiony przeznaczone na zaliczkę należytości w o j £  e 9 Z C Z e n i e  G u b e r n a t o r a  w o j e n n e g o  Sądami wojskowemi i cyw.lnemi, rozstrzyga je-
jennćj 270 milionów wynoszącój; 12 milionów na nasięp jące . „  . | „ „ oł „iA»n n .Hnwndr.»cv kraiem.
upłatę sumy mającćj być przyznaną poszkodo- > cywilnego Galicyi 

i i _________________Worłn&A iałnłnfl t.vr»łl I  i

nerał główno - dowodzący krajem.
We Lwowie 14 kwietnia 1864.

Aleksander Hrabia Mensdorff-Pouilly, 
Feldmarszałek - Porucznik.

KORESPOHDEHGYA CZASD.
W i e d e ń  19 kwietnia.

Krakowie stanowi
 ------------  . . „ ^ aie I metwa z Miramare z kon-1 się^kompetentnym do^śledztwa i sądzenia we wszy-

nie bezwarunkową. Polepszyły się stósunki, lecz P. Her P H  8 wielka wstęga ordern stkich w okręgu wyższego c. k. Sądu krajowego 
8ię t e U to i  jeszcze eie -U l,. Slnb . . .  ^  krakowskiego V *  i , .o / z o n ?eh l»b w,.o c z ,ć
ob ,,czk i zaręczyn na» e t n.e zam.en.one I J a ^  I r a r K  a  wzniowiony dziciaj przei mających wypadkach zdrady gldwne,, obrazy Ma-

Konwencyą w dniu 10 kwietnia w Miramare P1 cesarza x j  jestatu, obrazy Członków Domu Cesarskiego, tu-
zawartą, a dziś w Monitorze ogłoszoną ^wypłataj a y & (dzież powstania i rozruchu.
66 milionów franków z pożyczki meksykańskićj     A r t y k u ł IV.
rządowi francuskiemu zapewniona. | 20 kwietnia. Dzisiaj ogłoszono tu | Spory o kompetencyę, powstające między c. k.

izenie Gubei ‘
  _ i Krakowa:

u p i a t ^  d u i u j  m w j ł j w j  ~ j  — r — • > ---------- * , » ,  I *

wanym krajowcom fracuskim. Wartość istotna tych O l > W i e S Z C Z C I l i C .
milionów wypłaconemi być mających w obliga-| = =
cyach pożyczkowych zależy od dobrego powodze- nDOważnienia, udzielonego Najwyższem I . ---------------
nia Potyczki. Wszelkie w ^c nsi owania rzą u I p08tanowieniem z dnia 4go kwietnia 1864, arty- K r a k ó w  20 kwietnia. Zamianowany adwo- 
francuskiego dążą do P tie  uoewuienLI kuły I ,  II i X obwieszczenia mego z dnia 2<go L atem w Wadowicach Dr Ludwik Kapiszewski,
skutku. Ztąd poc o ą k^ dvtn publi- Intego b. r., zaprowadzającego stan oblężenia w 1 zł0*ył d. 8go b. m. przepisaną prżysięg? w tutej-
pokojowe, ^ bam abv tjlk o  Galicyi z Krakowem, zmieniają się w następujący L z y * 8ądzi°  wyższym.
cznego, nawet “ t n ^ ^  W ito y ; tu te js z a  komisya namiestnicza nadała posadę
podnieść kurs papie y . A r t y k  u ł I. . pomocnika przy nowo utworzonej tatejszćj trze-
djrtu ruchomego, “który się podjął wypuszczenia Kompetencja ces. kr. Sądów wojskowych w Ga- cićj normalnćj szkole kandydatowi nauczycielstwa 
w^ FrancyT vv obieg obligacyj pożyczkowych, i licyi z Krakowem ogranicza się co do śledztw przy tutejszćj wzorowćj szkole Franciszkowi Dzie- 
tvm to staraniom przypisać w znacznćj części ńa- karnych wyprowadzonych włącznie do 29 lutego L ińskiem u.
leży owe niezwykłe i szybkie podniesienie się kur- 1864, względem karygodnycn czynów i opuszczeń -------------------------------
sów lak również owe pokojowe zapowiedzi. zawartych w artykule I i II obwieszczenia z dnia . . u ,

’ ■*. , . , , . p- 27 lutego 1864 na następujące zbrodnie: W le d * > n  19 kwietnia. W artykule wstępnym
Minister stanu oświadczy wcz r J Maksv- 1. na zbrodnie zdrady Stanu, obrazy Majestatu, podaje Wiener Abendpost powody rozwiązania 

daw czem u,iżw skutkuzaw ar j z CZVunośd I  °bntzy Członków Domu Cesarskiego, naruszenia L ejmu dalmatyńskiego. Zapewniwszy, że tylko wa-
milianem umowy, dodatkowa p| publicznej spokojności (§§. 58 aż do 66 ustawy kar- L ne powody kierowały rządem, kiedy rozkazał
prawnych i wpisów hipotecznycs ( |  bvć nej cywilnej i artykuł 1 i II ustawy z dnia 17go rozwiązanie dalmatyńskiego sejmu, pólurzędowy
na potrzeby wojenne ustanowiona, zniesioną być I nej ^  ^  y g Dzien prftw Pafl8twa z r0ku 0rgan pisze dalćj co następuje:
może, co znaczy jedną dziesiątą c ę i o c ą w? L  1863): Już przed świętami wielkanocnemi objawiało się
że jć j usunięcie z budżetów roku - g na zbr0(j aje pow8tania i rozruchu (§§. 68 do ze strony opozycyi usposobienie i taktyka, po któ-
sionem zostaje. Oświadczenie ę J j  , n8tawy karnej cywilnej); rćj nie można sobie było obiecywać nic pociesza-

3. na zbrodnie morderstwa (§§. 134 do 138 ust. jącego. Wybór przełożonego obwodu spalackiego, 
kar. cyw.), jeżeli popełnione zostały z politycznych p. Alesaniego, otwartego zwolennika konstytucyi 
powodów;’ lutowćj, dał powód do burzliwych scen. Stanowi-

4. na zbrodnie pomocy danej zbrodniarzom do Ufco wybranego i okoliczność, że właśnie sdnie 
którejkolwiek ze zbrodni w pierwszym, drugim i trzymał się konstytucyi, były dla przeciwników 
trzecim ustępie wzmiankowanych (§§. 214 do 219 cierniem w oku, a pomimo, że większość wydzia- 
ust. kar. cytf.) i na ten czas, gdy te zbrodnie dru- łn sprawdzającego wybory wnosiła potwierdzenie 
kiem popełniono. wyboru, przecież przyszło do skutku wotum mniej-

Śledztwo i osądzenie wszystkich innych w ar- szóści, które rozwijał p. Bajamonti, pełne naj- 
tykule I i II wspomnionego obwieszczenia wyra I gwałtowniejszych napaści na rząd. Podczas roz- 
żonych zbrodni, przestępstw i wykroczeń, chociaż-1 praw wystawiano usunięcie podesty z Sign jako 
by i drukiem popełnione były, pozostać ma przeto Jczyn zemsty rządowćj, a p. Klaicz, przewódzca 
nadal przy cywilnych ces. kr. Sądach karnych, I nltrasłowiańskićj frakcyi, utrzymywał, że rząd 
jeżeli dotąd w tych wypsdkach decyzya Sądów zamierza poniżyć sejm i zrobić go rodzajem nie­
wojskowych nie zapadła. mającego swój woli oddziału namiestnictwa. Gło-

A r t y  k u  ł II. Isowanie nad tak prostym wypadkiem, jak wybór
Względem karygodnych czynów i opuszczeń, Alesaniego, umiała opozycya zniweczyć opuszcza 

popełnionych po 29tym lutego 1864, artykuły I i jąc salę i pozbawiając tym sposobem sejm po­
i ł  obwieszczenia z dui 27 Intego 1864, zachowują trzebnego kompletu. Ten sam manewr powtórzył 
moc obowiązującą. Jedynie co do zbrodiii gwałtu się wieczorem tego samego dma, kiedy miało się 
publicznego* przekazują się bezwarunkowo sądom I odbyć posiedzenie. Starano się tymczasem o utwo-

znacza, jak  ‘ tylko ustanie potrzeby łożenia dal­
szych kosztów na Meksyk. Dobitniejszćj z niego 
oznaki pokojowćj wyprowadzić nie można. Gdy 
więc nadmieniona zmiana w obu budżetach ma 
nastąpić, rozprawy budżetowe do 20 kwietnia od­
łożone zostały; posiedzenia więc Ciała prawoda 
wczego nad przewidywany zakres przedłużą się, 
i zamknięcie Izb zaledwie przy końcu m aja na­
stąpi. Stronnicy bezwarunkowego pojednania Fran 
cyi z mocarstwami obcemi w celu utrwalenia po­
koju, od dawna rozwodzili skargi na wątpliwą, 
wahającą się politykę p. Drouyn de Lhuys, i pod- 
ziemnemi drogami usiłowali podkopywać go na 
jego posadzie. Po przybyciu lorda Clarendona zdało 
im się, iż nadeszła właściwa pora do jawnego dzia­
łania. Jakoż minister stanu p.Rouher odważył się 
na list do Cesarza, w którym mu oświadczył, że 
w obec Izby domagającćj się zupełnego pokojo­
wego zabezpieczenia, nie jest on wstanie bronić po 
lityki ministra spraw zagranicznych niejasnćj, obu- 
dzającćj obawy. Na ostatuićj radzie ministrów 
książę Morny w w tym samym duchu przemówił,

Część Bteraclo-urtystjeais.

LUDNOŚĆ ROSYI
PORÓWNANA Z LUDNOŚCIĄ INNYCH MOCARSTW 

według Aleksandra Humboldta i Bergliausa.

Profesor Henryk Berghaus ogłasza koresponden- 
cye*) swoją z Aleksandrem Humboldtem od 1825 
po 1858 rok; treścią większej części listów są 
przedmioty geograficzne ściśle naukowej cechy; 
niektóre jednak m ają ogólny interes i są przystę­
pne dla wszystkich; z nich podajemy następujący

a8t! Plistu Humboldta do Berghausa 17go stycznia 
1855 r.: Mam dać królowi objaśnienie co do liczny 
mieszkańców Rosyi i co do ludności będącej pod 
rozkazami pana Bonapartego (tak bowiem a nawet 
i jeszcze inaczej nazywają go tu, jakkolwiek dyplo­
maci uznali go już za Napoleona III); oraz wiele 
dusz Her most gracious Majesty w Europie jako 
lojalnych poddanych liczy? Dręczą mię o szczegó­
ły, a ja  ich nie mam, tylko ogólne i przestarzałe, 
a to powinno być nowe i najnowsze. Proszę cię 
pajdroszy profesorze, pomóż mi. Bądz tak o ry 
zrób z tego, co wiesz, zestawienie porównawcze, 
W bieżących okolicznościach zdadzą się i te 1

*) Korespondencya Aleksandra Humboldta z Henry 
kiem Berghausem 3 tomy 8vo w Lipsku, u Hermana 
Costenoble.

czby na materyał do maleńkiego rozumowania; 
pozostawiam ci to do woli w umiarkowanych gra­
nicach. Twój przyjaciel Al. Humboldt.

Humboldt do Berghausa 20go stycznia 1855 r.: 
Nieskończone dzięki za notatki o Rosyi, które są 
wyśmienite. Właśnie w porę przybyły: byłem zno­
wu zapytany, i mógłem teraz dać gruntowną od- 
jowiedż. Okryłem się chwałą z powodu twych no 
tat; podobały się, niemniej jak  twoje rozumowania, 
mogące się przyczynić do sprostowań licznych a 
bardzo rozpowszechnionych błędów. Bajano o 100 
milionach, przyczepiając do tego wniosek, że Ca­
rowi nigdy nie zabraknie mięsa dla arm at, że u 
ralskie i ałtajskie kopalnie złota są w kwitnącym 
stanie. Twój Al. Humboldt.

Te notatki o Rosyi brzmią jak  następuje: 
Członek akademii Piotr Koppen, który w hi­

storyczno-filologicznym wydziale cesarskiej akade­
mii nauk w Petersburgu, oprócz historycznych i 
etnograficznych badań swoich, głównie reprezen 
tuje wydział statystyczny, zaszczyca podawcę ni­
niejszych objaśnień, od dwudziestu pięciu lat z gó­
rą, literacką przyjaźnią, w skutek której sprania 
mu częstą przyjemność, nadsyłając drukiem ogła­
szane paniiętniki akademii. Między najnowszymi 
artykułami, jakie dopiero co otrzymał, znajduje 
aię jeden „pobieżny rzut oka na ludność Rosyi 
w chwili dziewiątego popisu ludności w r. 1851 
odbytego", który ces. akademia przedrukować ka 
zała w wydawanym przez siebio w niemieckim 
języku „St. petersburskim kalendarza na r. 1855.“

Według tego „rzutu oka“ dochodzi ogół ludno­
ści całego państwa rosyjskiego do 66,713,600.

Z tej liczby w europejskiej części Imperyum 
jeżeli za wschodnią tegoż granicę uważać zechce­

my grzbiet Uralu, zamieszkuje 52,383,500.
W szczególności ludność trzech prowincyj nad­

bałtyckich, Estonii, Inflant i Kurlandyi, gdzie wię­
cej ja k  od pół tysiąca lat cywilizacya niemiecka 
sanuje, wynosi 1.650,500; lndność Wielkiego Księ­
stwa Finlandyi wyłącznie protestancka 1,636,900 

Króleśtwa Polskiego 4,852,100.
Gdyby nie myśl podziału Niemiec na dwie części 

przed czterdziestą laty zaprzątająca jak iś czas mę­
żów stanu ua kongresie wiedeńskim, to w obecnej 
chwili 1,968.200 mieszkańców Królestwa Polskie­
go byłoby poddanymi ces. austryaekiego a 2,883,900 
tychże jak  również około 116,000 z gub. grodzień­
skiej, wszystko razem 3 miliony, byłoby podda­
nymi króla pruskiego; a Zamość, Warszawa i Mo­
dlin zamiast być jak  teraz, grożnemi zbrojownia­
mi Słowian przeciw Zachodowi, pozostałyby, czem 
były w r. 1795, oto silną obroną germańskiego 
Zachodu przeciw słowiańskiemu Wschodowi. Gdy 
by zatem wschodnie granice Austryi i Prus w r. 
1815 posnniętemi były do Bugu i Niemna, tej nie­
mieckiej rzeki, ja k  to same jej miano zdaje się 
oznaczać, to żadnej nie ulega wątpliwości, iż lu­
dność polski liberalnemi instytucyami niemieckie 
mi rozbudzona, ożywiona i rozwinięta w drodze 
urządzeń i ulepszeń w gospodarstwie krajow em , 
w znacznie większej wzrosłaby ilości, niż się to 
stało w ciągu 40 lat ostatnich. Prawodawstwo nie: 
mieckie stworzyłoby swobodny stan włościański i 
wychowałoby go na prawdziwych obywateli; nie­
miecki duch przedsiębiorczy z wytrwałością po­
łączony oraz niemieckie kapitały, jak  to się nawet 
i teraz tu i owdzie praktykuje pod rządem rosyj­
skim, tumby się osiedliły, podniosłyby na wyższy 
stopień kultury żyżne grunta obszernej Lechitów

dziedziny, nadając przez zaprowadzenie licznych 
warsztatów technicznego przemysłu większą w ar­
tość surowym materyałom, które całkiem nie są 
wyzyskiwane przy obliczonem głównie na zaspo­
kojenie potrzeb zbytkowych gospodarstwie polskiej 
szlachty, pomimo że kapitały żydowskie w nadziei 
zlikwidowania obfitej dywidendy szczodrze się o 
twierają dla podejmujących nakład na prowadzenie 
fabryk.

Zwrócić należy uwagę na to, że wszystkie wy­
kazy Kóppena co do ludności w Rosyi, wcale nie 
zawieraią ilości ludzi stale pod bronią będących.
Z uwzględnieniem znanej różnicy, jaka  zachodzi 
w etacie ces. armii rzeczywistym, a takim, jaki 
jest na papierze, zdaje się sprawozdawcy niniej 
szego obliczenia, że dosyć wysokie poda cyfry 
jeżli czynne części wielkiej armii znajdujące się 
w europejskiej Rosyi obliczy na 616,300 żołnierzy 
pod bronią. Zrobiwszy to zastrzeżenie— na Ro­
sy? z tej strony Uralu, a ta tylko część słowiań 
skiego wschodu może być wzięta pod uwagę wo 
bec europejskiego Zachodu — przypada 53 miliony 
ludności.

Atoli rzeczywiste życie narodu w jego materya 
nych i dachowych interesach tam się tylko rozwi 
nąć mogło, gdzie grunt i klimat pozwalały ludziom 
blisko obok siebie zamieszkać, gdzie mieszkaniec 
jednej miejscowości nie potrzebował obliczać na 
długie mile swej drogi, by się dostać do swego 
sąsiada, lub ze wsi do wsi dojechać.

Owóż 53 miliony europejskich poddanych Impe 
ratora — nie Cara, gdyż panujący w Rosyi do r. 
1547 po prosta tylko wielkiemi książętami będą­
cy, nazwali się w tym czasie Carami to jest mo 
narchami, królami, od Iwana IV Wasilewicza Groź­

nego, a od r. 1721, od czasów Piotra I, impera­
torami — panującemi na niezmiernej przestrzeń 
90,000 mil kwadratowych, tak, że stosunkowe za 
udnienie wynosi tylko 590 dusz na milę.

Co w krajach zachodnich uważa się za ludność 
rzadką i rorzuconą, gdy mianowicie 2,000 ludzi 
na powierzchni jednej mili kwadratowej obok sie- 
ńe zamieszka, to w europejskiej Rosyi stanowi 
maximum gęstości zaludnienia, a ilość ta, lub ma- 
o co więcej nad nią, znajduje się tylko w czę­

ściach państwa najbardziej do środka zbliżonych, 
jako to w gubernii moskiewskiej, tulskiej i kur- 
skiej, głównem siedlisku Wielkornsinów, albo wła­
ściwego ludu moskiewskiego, które atoli oddalo- 
nem jes t od granicy zachodniej, skąd jedynie o- 
światę brać może, odległością równającą się prze­
strzeni przedzielającej Berlin od Rzymu. Obok 
tego największej gęstości zaludnienia, trzeba po­
stawić najmniejsze, bo tylko 16 ludzi na milę 
kwadratową, naturalnie w tym pasie lądu, gdzie 
zima trwa dziesięć, a lato dwa miesiące, wiosna 
zaś i jesień albo wcale nieznanemi są zjawiskami; 
albo się do kilku dni ograniczają; gdzie średnia 
temperatura roku stoi niżej stopnia zamarzania 
wedy lub mało co nadeń się podnosi, jak  naprzy- 
kład w gubernii archangielskiej rozpostartej na 
większej przestrzeni lądu niż cała monarchia au- 
stryacka z dodatkiem wszystkich środkowych państw 
związku niemieckiego.

W jakim  stosunku znajduje się jednakże ludność 
środkowych i zachodnich mocarstw europejskich, 
do 53 milionów rozsianych na słowiańskim Wscho­
dzie?

Oto bezpośredni sąsiedzi jego, Austrya i Prnsy 
na 17,000 mil kwadratowych m ają 53 i pół mi-
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rżenie większości przeciwnej wnioskowi wydziału. 
Jeszcze kilka razy w podobny sposób przeszko 
dzono głosowaniu.

Rzecz jasna, że przy takiem zachowaniu się 
cierpią sprawy krajowe, i że tem samem przekra­
cza się granicę rozumnćj i możliwćj parlamentar­
nej polemiki. ,

Na końcu jednego z następnych posiedzeu po­
wstał p. Giorgi z Dubrownika żądając, aby zastęp­
ca rządowy ustąpił z wyznaczonego mu miejsca 
honorowego, które skromnie urządzone i pod wzglę­
dem wysokości nie wznosiło się po nad siedzenia 
posłów. Wnioskodawca opierał się na § 17ym re­
gulaminu, według którego tylko prezesowi i jego 
zastępcy należy się miejsce honorowe; a chociaż 
z początku oświadczył, że na piśmie poda swój 
wniosek, przecież później tego zaniechały oświad­
czając, że przytoczony paragraf tak jest jasny, iż 
via fa c ti zadość się stać powinno jego życzeniu. 
Tvmozasem zwracano uwagę na to, że owo siedze­
nie, pierwotnie dla naczelnika krajowego przezna­
czone, słusznie zajmuje jego upoważniony zastęp 
ca. Lecz cóż pomogły najlepsze dowody w obec 
koteryi, która silnie się połączyła w zamiarze nic 
tylko systematycznej walki przeciw organom rzą­
dowym, i szydzono z nich i ich obrażania.

Na posiedzenia sejmowem z 5go kwietnia we­
szło pod obrady sprawozdanie wydziału względem 
zrównania włoskiego i słowiańskiego języka, b>jo- 
wiańskie i włoskie opozycyjne stronnictwo połą­
czyło się ze sobą tak, że w tym roku ułożono 
wspólne sprawozdanie, gdy w roku przeszłym oło­
wianie wystąpili w sejmie tylko z wotum mniej­
szości. Dalej robi W. Ab. Post uwagę, że rząd 
szczerze myśląc o przeprowadzeniu zasady równe­
go uprawnienia we wszystkich częściach m onar 
chii, chętnie byłby się zgodził na dyskusyę nad 
tym projektem, zwłaszcza, że rzeczywiście nie treść 
tego projektu sprowadziła zerwanie.

Jedno tylko uwzględnić należy, że zastępcy rzą 
dowego ani zaproszono na posiedzenia wydziału, 
ani nie uwiadomiono w porę o treści wniosków, 
tak, że ograniczyć się musiał na ogólnem zape­
wnieniu sejmu o życzliwych chęciach rządu wzglę­
dem kweatyi językowej, zarazem oświadczając, że 
nie uwiadomiony poprzednio zdania rządowego o 
każdym punkcie wniosków ściśle określić nie może.

Rozprawy ogólne przybrały zaraz burzliwy cha­
rakter. Padły wyrazy, których nie podobna nam 
tu powtórzyć. Organom rządowym miota.no zarzuty 
w sposób, który tylko zewnętrznie zasłonić może 
prawo nietykalności, ale ze stanowiska wykształ­
conego człowieka nie da się usprawiedliwić, i rzez 
zamęt czczych i namiętnych ebwioiań, wiło się 
jak nić czerwona oburzenie, które wywołało 
w stronnictwie opozycyjuem oddalenie dwu gim- 
nazyalnyeh profesorów z posad. Nie tu miejsce 
bliższego upowodowania tego k roku ; władza kra­
jowa miała słuszność nakazując owo oddalenie, a 
zarazem zadośćuczyniła wszystkim względom ludz­
kości i sprawiedliwości, zanim ten krok uczyniła. 
W każdym razie zastępca rządowy miał zupełne 
prawo do stanowczego odparcia wdawania się sej­
mu w czyste postanowienia władzy ekzekncyjnej 
i do oświadczenia, że na taki namiętny i obraża 
jący SDOSÓb wciągania poniekąd przed sąd czynów 
rządowych, pozwolić nie można. Nie zaprzeczano 
prawa ani przyzwoitego oceniania, ani prawa do­
magania się objaśnień. Pretensyę zaś wydawania 
formalnych wyroków o postanowieniach władzy 
wykonawczej, należało odeprzeć w jak  najkrótszy
sposób. '

Taki to był prosty tok rzeczy; z protokołów 
sejmu krajowego można się przekonać o jego p ra­
wdziwości. Po posiedzeniu z 5go kwietnia, tak 
obfitem w burzliwe sceny, że bezskutecznem było 
wszelkie usiłowanie marszałka co do utrzymania 
porządku, nastąpiło tylko jeszcze jedno, która 
także odbyło się nie w zupełnym porządku, ly m  
czasem stało się publiczną tajem nicą, że opozy- 
eya zamierzała częste powtarzanie takich scen w 
celu wywierania teroryżującego nacisku na um iar­
kowane i rządowi przychylne żywioły zgromadze­
nia. W takim stanie rzeczy rządowi nic nie pozo­
stawało jak  odwołanie się do kraju, do którego 
pomyślności pewnie nie przyczynia się podobne 
bezużyteczne wichrzenie. Już ze względu na wła­
sną godność nie mógł pozwolić, aby organa, któ­
re z jego rozkazu sumiennie działają, obsypywano 
podejrzeniami i obrazami przekracząjącemi wszel­
ką miarę. Rozsądnego umiarkowania się nie mo­
żna się było spodziewać przy tym rosdrażnionem 
usposobieniu opozycyjnćj ligi, zatem całkiem słu 
sznem jest wyrzeczenie, że po sejmie me “ Vżna 
sie było spodziewać dalszego skutecznego dzia a- 
nia. Na miejscu nawet uważali wszyscy, zdrowo 
sądzący o rzeczy, ś r o d e k  rozwiązania sejmu za u 
sprawiedliwiony ą nawet za konieczny w o, ec 
tego co zaszło.

_  J  C. Mość przeznaczył wdowie niedawno 
zmarłego serbskiego literata i lingwisty Wuka

Stefanowicza Karadzicza zapomogę w kwocie 
1000 złr.

II e fe s y Ii.
Monitor podaje następujący tekst konwencyi 

zawartej, pomiędzy rządem francuskim i Cesarzem 
meksykańskim :

Rządy N. Cesarza Francuzów i N. Cesarza me­
ksykańskiego, ożywione równą chęcią stałego 
przywrócenia porządku w Meksyku i ustalenia no­
wego cesarstwa, postanowiły uregulować za pomo­
cą konwencyi warunki pobytu wojsk francuskich 
w tym kraju i zamianowały w tym celu swych 
pełnomocników, jako :

N. Cesarz Francuzów p. Karola Franciszka E 
dwarda Ilerbet pełnomocnego ministra pierwszej 
klasy, radcę stanu, dyrektora w ministerstwie spraw 
zagranicznych, w. oficera orderu cesarskiego legii 
honorowej itd.

N. Cesarz meksykański p. Joachima Velasqaez 
de Leon, swego ministra stanu bez tek i, w. oiice 
ra orderu N. Fanny Guadalupy itd.

Którzy wykazawszy się swern pełnomocnictwem 
uznanem za będące w należytej i właściwej formie 
zgodzili się na następne artykuły:

Art. 1. Wojska francuskie znajdujące się obe 
cnie w Meksyku zredukowane zostaną jak  najry 
chlej do korpusu 25 tysięcznego, wliczając w to 
legię cudzoziemską.

Korpus ten dla strzeżenia interesów, które spo 
wodowały interwencyę, pozostanie czasowo ŵ  Me­
ksyku w warunkach uregulowanych następujące- 
mi artykułami:

Art. 2. Wojska francuskie opuszczać będą Me 
ksyk w miarę, jak  N. Cesarz meksykański będzie 
mógł zorganizować wojsko do zastąpienia go.

Art. 3. Legia obca w służbie Francyi złożooa 
z 8000 ludzi, pozostanie jednakże jeszcze przez 6 
lat w Meksyku po wyprowadzeniu wszystkich in­
nych sił francuskich stósownie do art. 2 , poezą 
wszy od owej chwili rzeczona legia przejdzie w 
służbę i na żołd rządu meksykańskiego. Rząd me 
ksykański zachowuje sobie możność skrócenia ter 
ininu używania w Meksyku legii obcej.

Art. 4. Punkta terytoryum mającego być za- 
jętem przez wojska francuskie, równie jak  wypra­
wy morskie tych w ojsk, jeżeli nastąpią, oznaczo 
ue zostaną za wspóiną zgodą i wprost pomiędzy 
N. Cesarzem meksykańskim i naczelnym dowódzcą 
korpusu francuskiego.

Art. 5. Na wszystkich punktach, gdzie załoga 
nie będzie wyłącznie złożoną z wojsk meksykan 
skich, dowództwo wojskowe powierzone będzie do 
wódzcy francuskiemu.

W  razie skombioowanych wypraw wojsk francu 
skich i meksykańskich, najwyższe dowództwo tych 
wojsk należeć będzie również do dowódzcy fran 
cuskiego.

Art. 6. Dowódzcy francuscy nie będą mogli mię- 
szać się do żadnej gałęzi admiuistracyi meksy­
kańskiej.

Art. 7. Póki potrzeby korpusu armii francuskiej 
czynić będą konieczną co dwa miesiące służbę 
transportową pomiędzy Francyą i portem Vera 
Cruz, koszta tej służby, oznaczone na 400,000 fr. 
za podróż (tam i napowrót) będą ponoszone przez 
rząd meksykański i płacone w Meksyku.

Art. 8. Stacye morskie, jakie Francya ntrzymu 
je  na Antyllach i Oceanie Spokojnym, wysyłać 
będą często okręty pod flagą francuską do portów 
meksykańskich.

Art. 9. Koszta wyprawy francuskiej do Meksy­
ku spłacić się mają w sumie 270,000,000, za 
cały czas trwania tej wyprawy aż d o lg o lip ca l8 6 4 r. 
Suma ta przynosić będzie 3/ ,0o rocznie. Począwszy 
od Igo lipca, wszystkie wydatki na armię meksy- 
ską opędzane będą przez Meksyk.

Art. 10. Wynagrodzenie spłacić się mające przez 
rząd meksykański za żołd, wyżywienie i utrzyma 
nie wojsk korpusu armii od Igo lipca 1864 r. wy 
nosić będzie 1000 fr. za jednego człowieka r.a rok.

Art. 11. Rząd meksykański wręczy natychmiast 
rządowi francuskiemu sumę 66 milionów z tyłnłu 
pożyczki po cenie puszczenia w obieg, to jest 54 
milionów odciągniętych od wspomniego długu w 
art. 9 i 12 milionów jako zaliczkę wynagrodze­
nia należnego Francyi z mocy art. 14 obecnej 
konwencyi.

Art. 12. Co tyczy spłaty nadwyżki kosztów wo­
jennych i zaspokojenia należności wspomnianych 
w art. 7, 10 i 14, rząd meksykański obowięzuje 
się wypłacać Francyi roczną sumę 25 milionów 
w gotówce. Suma ta będzie spłaconą na rachunek 
1) sum należnych z mocy art. 7 i 10; 2) sumy 
oznaczonej w art. 9; 3) wynagrodzenia, które na 
leżeć się będzie poddanym francuskim z mocy arty 
knłn 14go i następnych.

Art. 13. Rząd meksykański złoży każdego osta­
tniego dnia każdego m iesiąca, w ręce głównego 
płatnika armii, ile winnym będzie dla pokrycia wy 
datków na wojsko francuskie pozostałe w Meksy 
ku stósownie do art. 10.

Art. 14. Rząd meksykański obowiązuje się wy­
nagrodzić poddanych francuzkich za szkody, któ 
re niewinnie ponieśli i które spowodowały wy­
prawę.

Art. 15. Komisya mieszana złożona z trzech 
Francuzów i trzech Meksykanów mianowanych 
przez właściwe swe rządy, zbierze się w Meksy­
ku za trzy miesiące, aby zbadać i uregulować re- 
klamacye.

Art. 16. Komisya rewizyjna złożona z dwóch 
Francuzów i dwóch Meksykanów wyznaczona w 
tenże sam sposób, zasiadająca w Paryżu, przystą­
pi do stanowczego spłacenia reklamaeyj już przy 
jętych przez komisyą oznaczoną artykułem poprze 
dzającym, i postanowi względem tych reklama- 
cyj, względem których decyzya będzie jej zosta 
wioną.

Art. 17. Rząd franenzki wypuści na wolność 
wszystkich jeńców wojennych meksykańskich, jak 
tylko Cesarz meksykański przybędzie do swego 
państwa.

Art. 18. Niniejsza konweneya będzie ratyfiko 
waną i ratyfikacje wymienione zostaną, jak  tylko 
będzie można najrychlej.

Dan w zamku Miramars 10 kwietnia 1864. 
(podp.) Herbet.

Joachim Velasquez de Leon.

R O Z M A IT O Ś C I.

T E A T R .

Od Wiclkiejnocy nie mamy w Krakowie teatru 
polskiego. Towarzystwo tutejsze pod dyrekcyą p. 
Miłaszewskiego wyjechało w Wielki tydzień do 
Lwowa i tam dziś daje przedstawienia. Nie zna­
my warunków kontraktu, pod jakim i p. Miłasze 
wski objął dyrekcyę tutejszego teatru, i dla tego 
nie wiemy także, czy publiczności tutejszej służy 
prawo domagania się dalszych jeszcze przedsta 
wień. Zapisujemy więc tylko fakt, że teatr polski 
stoi od Wielkiejnocy pustką. Przesiedlenie się p. 
Miłaszewskiego z tatejszem towarzystwem do Lwo 
wa nastąpiło, jak  wiadomo, w skutek tego, że p. 
Miłaszewski obok dyrekcyi tutejszego teatru objął 
także zarząd teatru lwowskiego i tam połączone- 
mi siłami obu towarzystw daje dziś przedstawie­
nia; zapewne po jakim ś czasie spodziewać się 
możemy przesiedlenia obu towarzystw do Krako 
wa, a  wtenczas znowu Lwów pozostanie bez tea­
tru. Spodziewać się tego możemy, bo nie sądzimy, 
aby dyrekeya uważała jeden teatr za główny i 
tam ściąguiętemi z obu teatrów siłami dawała 
przedstawienia, drugi zaś za podrzędny, w którym 
wystarczyćby miała część jedna owych sił połą­
czonych, chociażby nawet, ta część, która przed 
tem stanowiła osobne towarzystwo Krakowskie. 
Zresztą inaczej nie możemy nawet sobie wyobra­
zić zarządu obu teatrów pod jedną dyrekcyą zo­
stających, bo jeźliby p. Miłaszewski równocześnie 
dawał przedstawienia w obudwu teatrach, to w ta ­
kim razie nie mogąc być w jednej osobie we 
Lwowie i Krakowie, musiałby w jednem z tych 
miast mieć chyba jakiego wicedyrektora, któryby 
go zastępował. Nie wiemy jednak, czy o takim 
subdyrektorze jest mowa w którym z kontraktów, 
a gdyby nawet była, to zawsze teatr, w którym 
główny dyrektor w własnej osobie byłby obecnym, 
zakrawywałby tem samem na teatr ważniejszy, 
główniejszy, a więc pod pewnym przynajmniej 
względem uprzywilejowany. Chcąc więc tego uni 
knąć, pozostaje tylko przenoszenie się z miejsca na 
miejsce, bawienie przez jednę część roku tu , 
przez drugą tam, a zatem pewien rodzaj keszowa- 
nia artystycznego.

Czy na tem zyska publiczność, czy zyska sztu 
ka, a w ogóle biorąc, czy połączenie obu teatrów 
w jednym ręku korzysinem jest dla sztuki i 
artystów, są to pytania nad któremi sumiennie i 
bezstronnie zastanowić się zamierzamy.

Zastanówmy się najpierw nad korzyściami, j a ­
kie płynąć mogą z takiego połączenia dyrekcyi 
obu teatrów w jednym ręku. To czemu siły je  
dnego teatru nie podołają, zrobić się da połączo- 
uemi siłami obudwu. Sztuki większe, jak  n. p. 
Szekpirowskie, Szylerowskie a nawet niektóre hi­
storyczne naszych własnych pisarzów, wymagające 
pod względem samej liczby osób wielkiego towa­
rzystwa, tym tylko sposobem możnaby przedsta­
wić, jednak i w takim razie tylko wtedy, jeśli owo 
liczebnie powiększone towarzystwo dostarczy wię­
cej prawdziwie artystycznych żywiołów, jakich po­
trzeba do przedstawienia arcydzieł dramatycznych. 
Wprawdzie łatwiej wybrać z większego groDa, 
łatwiej porozdzielać role; ale i to także prawda, 
że każde towarzystwo, które przez czas dłuższy 
składało całość jednego teatru, stosując siły, któ­
remi rozporządzać mogło, do swego repertoaru, 
wyrobiło sobie pewnych artystów i artystki do 
pewnych rodzajów ról. A ponieważ repertuary 
obu naszych scen krajowych mało się od siebie

różnią, więc tak krakowskie jak  i lwowskie grono 
będzie miało swych własnych przedstawicieli tych 
samych ról; być więc może, że przez połączenie 
obu towarzystw zyskać można tylko duplikaty 
w szczególniejszych i znaczniejszych rolach, a nie 
koniecznie nowe oryginalne siły artystyczne. W ta- 
iim razie byłby tylko ten skutek, że przedstawię 
nia przestałyby być jednostajneroi, monotonnemi, 
a nrozmajciłyby się tem, że w tych samych rolach 
występowałby raz ten drugi raz inny artysta, co 
naturalnie mniejby nużyło grających a tem samem 
pozostawiałoby im więcej czasu do pracy, i do­
dawałoby więcej świeżości ich grze. Ale dla ról, 
które tak w jednem jak  w drugiem towarzystwie 
nie miały właściwych przedstawicieli, nie wielka 
z tąd korzyść; bo, jeźliby je  narzucano artyście, 
który występując dotąd przeważnie w jednym ro­
dzaju ról, nadał talentowi swemu pewien wybitny 
kierunek, i dopiero w latach późniejszych, w któ­
rych brak już młodzieńczej giętkości, przerzucaćby 
się musiał na pole obce albo przynajmniej dla się 
obojętne, sztuka nie tylko nieby nie zyskała, ale 
owszem poniosłaby stratę.

Byłaby to więc strona, która owę wyż spomnia 
ną korzyść z połączenia obu towarzystw wyni 
knąć mogącą, do bardzo małych sprowadziłaby 
rozmiarów.

Lecz, przypuściwszy nawet, że z połączenia obu 
towarzystw, wynika prawdziwa korzyść pod wzglę- 
pem sił artystycznych; przypuściwszy, że tak w je ­
dnym jak  i drugiem składzie osób znajdują się 
znakomitości do odrębnych ról; że tym sposobem 
przedstawienia zyskać mogą na wartości, reper- 
tear znacznie się powiększy i estetycznie podnie­
sie: publiczność więc z przyjemnością uczęszczać 
będzie do teatru. Przypuściwszy to wszystko, to 
zawsze zapytać się godzi, czy ta jedna korzystna 
strona — bo my przynajmniej, prócz niej, ifinej, 
do samej sztuki się odnoszącej, dopatrzyć się nie 
możemy, — jeźliby do tego stopnia wynikała z po­
łączenia towarzystw obu teatrów, potrafi zrówno­
ważyć niekorzyści, których, jak  to właśnie rozwi 
niemy, nierównie większa jest liczbą.

A najpierw przedstawienia, chociażby estetycz­
nie lepsze, trwać mogą tylko czas jakiś w Kra­
kowie, a czas jakiś we Lwowie. W chwili kiedy 
jedno miasto ma teatr, drugie go nie ma. Czas 
korzystniejszy do przedstawień w obu mi&stacb 
będzie ten sam , to jest późniejsza jesień i zi­
m a; lato sprzyja raczej przechadzkom , podróżom 
do kąpiel, zresztą wyniesieniu się na wieś znacz­
nej części mieszkańców z samego nawet miasta 
Jakżeż więc będzie można w tym samym czasie 
grać tu i owdzie? A jeżeli do którego z tych 
miast przybędzie towarzystwo w czasie niestóso 
wnem, gotowa strata, bo trudno wymagać od pu 
bliczności, która w zimie chętnie może chodziłaby 
do teatru, aby pozostała na lato w mieście, bo 
dyrekcyi podoba się w tę porę zawitać do miasta 
i dawać przedstawienia teatralne. Na to, że po 
prowineyonalnych miasteczkach, i w leeie jeżdżąc, 
można mieć publiczność bardzo liczną, oglądać się 
nie można, gdyż co innego miasteczka i sąsiednia 
okolica, dla której zjawienia się trupy koczującej 
jest czemś rzadazem, a tem samem ma swój wła­
ściwy powab, a znów co innego miasta i publicz 
ność, która miała teatr stały i zawsze go takim 
mieć chce. Uwaga ta sprowadza nas właściwie na 
punkt, na który jako pierwszą niedogodność połą 
czenia oba teatrów chcieliśmy wskazać.

W razie dawania przedstawień połączonemi si 
łami raz tu, drugi raz we Lwowie, w kraju ca­
łym nie masz więcej stałego teatru; staje się on 
tylko koczującym. A Lwów i Kraków mają pra 
wo żądania teatru stałego.

Jest stare, jak  świat, przysłowie nasze, że i k a ­
mień, długi czas na tem samem miejscu leżąc, po 
rasta; a dzieje uczą, że koczowanie jest jednem 
z najniższych sposobów życia rodu ludzkiego, że 
ludy przyszły dopiero wtenczas do znaczenia, roz­
winęły się w potężne narody i państwa, wysnuły 
z ducha swego wielkie zasoby oświaty, wtenczas 
zyskały ojczyznę i uczuły miłość dla niej, kiedy 
osiadły na jednem miejscu, zajęły stałe siedziby. 
Sztuka potrzebuje także stałych przybytków; a ci, 
którzy się jej poświęcają, także potrzebują stal- 
szycłi punktów oparcia i pewnego spokoju, bez 
którego w dziedzinie sztuki należycie pracować 
nie można. I tu potrzeba, jak  to mówią, zagrzać 
miejsce, zróść się pod pewnym względem z miej - 
iicem, ze sceną, z teatrem, z publicznością, aby 
nabrać pewności siebie, aby czuć się na własnym 
gruncie. Ciągłe przenoszenie się z miejsca, tego 
nie nada. Z miejsca na miejsce jeździć może 
najwięcej ten lub ów artysta lub artystka wy­
stępując w gościnnych rolach, ale także tylko 
aa czas k ró tk i, bo inaczej i tacy marnieją , 
jeśli tylko puszczą się na popisywanie się w pe­
wnych rolach. Czyby to na dobre wyszło całym 
towarzystwom, nie powiemy.

Zresztą artyści i artystki jako ladzie także ma 
ją  swe prawa. Ciągła taka włóczęga koniecznie

pociągać musi za sobą straty materyalne: artyści 
w takim razie nawet stałych mieszkań urządzić 
nie mogą; a jeźli mają rodziny, jeśli mąż grywa, 
a żona nie jest artystką lub odwrotnie, a nawet 
jeźli oboje angażowani liczniejszą tworzą rodzinę, 
nowe w takim razie zachodzą trudności, trudności 
nie małe a dotykające interesowanych z najdo­
tkliwszej strony. Przytoczymy w tym względzie 
fakt już dokonany, a który jest tylko skutkiem 
połączenia zarządu obu naszych krajowych tea­
trów. Przed kwietnią niedzielą zamknął p. Miła­
szewski teatr krakowski; w sam Wielki tydz.ień 
z jego polecenia wyjechało towarzystwo tutejsze 
do Lwowa. A przecież to Wielki tydzień, a po 
nim nastąpiła Wielkanoc, jedna z tych nielicznych 
chwil, w których człowiek wolen od kłopotów za­
wodu lub rzemiosła na krótki przynajmniej czas 
może się uczuć człowiekiem, ogrzać duszę pracą 
znużoną, w gronie rodziny albo bliższych przy­
jaciół, pokrzepić się choćby trochę do dalszej 
pracy. A tymczasem dyrekeya połączonych tea­
trów dała znak, członkowie towarzystwa spako­
wać musieli graty i dalej w pochód! Artysta oj 
ciec i mąż, jeźli żona nie gra, zostawić musiał ją  
z dziećmi w Krakowie, nie mając nawet tej przy­
jemności, którą ma najlichszy wyrobnik, przyje­
mności podzielenia się z swymi najbliższymi i naj­
droższymi święconem jajkiem  w dzień największej 
uroczystości chrześciańskiej! Sądzimy , że i naj­
wspanialsza stypa u dyrektora, gdyby ją  nawet 
wyprawił, nie każdemu zastąpi owe podzielenie 
się chociażby tylko najskromniejszą, żebraczą 
cząsteczką ze swoimi najbliższymi; nie zastąpi 
temu, kto chociażby iskierkę ludzkich uczuć za­
chował w głębi serca. A przecież nie wolno nam 
wątpić, że w składzie tutejszego towarzystwa są 
także ludzie, a dyrekeya ze swej strony powin­
na się starać nawet o podnoszenie tej ludzkiej, 
szlachetnej moralnej strony w członkach towa­
rzystwa swego, bo strona ta to jedno z naj­
obfitszych źródeł natchnienia artystycznego, to rę­
kojmia rzetelnego i chętnego pełnienia obowiązków, 
to urok w którym dopiero w prawdziwem świetle 
jaśnieje zasługa artystyczna. Mężowie po których 
p. Miłaszewski objął dopieroco dyrekcyą teatru 
lwowskiego, stanęli właśnie dla tego ca tak wy­
sokim stopniu, że obok talentu oddawano powsze­
chną cześć ludziom. Teatr koczujący wymagałby 
właściwie wojskowej a raczej klasztornej organi- 
zacyi, bo posłuszeństwa na wszelkie skinienie i 
wyrzeczenia się wielu ludzkich stosunków; inaczej 
obok innych niedogodności drażniąc interesowa­
nych z dotkliwych stron i podsycając tem samem 
niezadowolenie zrodzić musi między dyrekcyą i 
członkami towarzystwa pewien napięty stosunek, 
który w żadnym razie nie przyczynia się do po­
myślnego rozwoju sceny, tem mniej zaś wtedy, 
jeźli nie opiera się na czystym kaprysie, lecz pły­
nie z pogwałcenia najdroższych uczuć strony 
interesowanej.

Sztuka rozwijać się może wtedy tylko, kiedy 
artysta nie jest niewolnikiem i wyrobnikiem, tylko 
kiedy jest swobodnym albo przynajmniej czuje, 
że może być swobodnym. Łatwo pojąć, że przez 
swobodę nie rozumiemy tu braku wszelkiej kar­
ności, bez której żadne towarzystwo ostać się nie 
może, nie rozumiemy owego stanu, w którym ar­
tysta mógłby robić coby mu się podobało, słuchać 
lub niesłuchać dyrekcyi, słowem nie rozumiemy 
przez to kaprysów, widzimisia i tysiącznych za- 
chceń, z jakiemi spotkać się można w świeeie ar­
tystycznym. Swoboda, której żądamy dla artysty, 
iii© ma być niewolą dyrektora; swoboda o której 
mówimy, ma tylko zabezpieczać artyście możność 
godziwego stanowienia o własnej osobie, możność, 
poniekąd prawnego rozporządzania samym sobą. 
Wszak wszyscyśmy ludźmi, a więc i artysta a ró­
wnież i dyrektor. Czasami wydarzyć się może, że 
przy najlepszych z obu stron chęciach trudno się 
porozumieć i zgodzić się ze sobą. Rozwiązanie 
kontraktu uwalnia obie strony; artysta szukać bę­
dzie miejsca na innej scenie, jtśli jest w kraju 
inna, rozumie się narodowa scena. Otóż w takim 
razie czuć się będzie swobodnym arty sta , bo na 
wszelki wypadek zostaje mu przynajmniej nadzieja, 
że gdzieindziej będzie mógł poświęcić swą pracę.

Pod tym względem już i tak ograniczony jest 
zakres działania naszych artystów; bardzo mało 
bowiem w ogóluości mamy stałych scen polskich; 
tem mniej ich jeszcze w obecnych czasach. Połą­
czenie obu scen w kraju naszym w jednych rę ­
kach ścieśniło bardziej ów obwód koła, w którym 
poruszać się mógł artysta, sprowadziło ów zakres 
działania do zera, czyli zupełnie zniosło owę mo­
żliwość rozporządzania samym sobą, którą nazwa­
liśmy swobodą artysty. Połączenie rzeczone łatwo 
zdać go może na łaskę jedynej w kraju całym 
dyrekcyi; bo nie mając się gdzie podzieć, a zwła­
szcza z rodziną całą, będzie musiał wszystko przy­
jąć, chociażby się czuł nawet pokrzywdzonym, 
bo znajdzie się na równi z wyrobnikiem przymu­
szonym ulegać właścicielowi fabryki, zadawalać

(,nów ludności tj. Austrya 36 i pół, Iru sy  17; gdy 
aś do ludności tych obu mocarstw przewodniczą 
ych w środkowej Europie dodamy ludność reszty 
lemieckich państw, tedy naprzeciwko masy sło- 
nańskiej wystąpi 69 milionowy germanizm śei 
nięty na powierzchni 21,600 mil kwadratowych, 
tóra nie równa się nawet wielkości trzech naj- 
,ardziej ku północy posuniętych prowmcyj Rosyi, 
o iest gubernii archaugielskiej, wołogodzkiej i o- 
oneckiej, graniczących bezpośrednio z okręgiem 
tolicy nad Newą.

A mocarstwa zachodnie ?„Zajmqją one przestrzeń 
L5 300 mil kwadratowych z ludnością , która 
,vlko na głowy porachowana wynosi 63 miliony— 
i l  i pół swobodnych Anglików, 35 i pół okieł­
zanych Francuzów — co wszystko razem czym 
L32 miliony!

SLwiański Wschód, z mieczem w ręku i krzyżem 
m  sercu, a germańsko-romański Zachód, który na 
’h o r a g w i  swojej wypisał odwieczne zasady: pra
wo, rozum i m ora ln o ść- stały się przeciwieństwa 
mi wyobrażane mi przez ludność, która tylko co do 
liczby ciał jest w stosunku, jak  53 do 132 czyi-, 
iak 1 do 2 i pół.— Wszakże po stronie liczby 1, 
stoi pełnia siły wojennej, której nie należy zbyt 
nisko cenić. Wszystkie ludy ucywilizowane są bar 
dziej pokojowo usposobione i mniej skłonne do 
hazardów wojennych, jak  dzikie i biedne narody. 
Owo zamiłowanie pokoju nie tylko wynika ze sta 
rań o dobra materyalne, lecz jest także bezpośre­
dnim wpływem zasad moralności, które dosięgły 
wyższego stopnia samopoznania.

H E L E N IU S Z A  
l i s t y  * z a g r a n i c y .

( O  H i s z p a n i i . )

(Dalszy ciąg.)

Saragosa jest jednem  z miejsc bardzo świętych. 
We wszystkich krajach katolickich jest wicie tra- 
dyeyj o cudownych zjawieniach N. M. Panny, ale
0 równem jak ma Hiszpania, trudno gdzie po­
słyszeć. S. Jakób starszy towarzysz Chrystusowi 
Panu na górze Tabor, założyciel w Hiszpanii ko. 
ścioła, miał widzenie tak ie : ujrzał światło wyższe 
jak  słoneczne, a był z siedmiu uczniami swymi. 
Padłszy na ziemię i spojrzawszy na to światło, uj­
rzał Matkę Boską siedzącą na tronie niesionym 
przez aniołów. Drudzy aniołowie mieli w ręku ko­
lumnę z jaspisu. I usłyszał głos z tronu N. Panny, 
z Jej ust: Chrystus Pan chce abyś na tem  tu miejscu 
postawił kościół na cześć moją. Jen koscioł trwać 
będzie do końca świata. A  po zbudowaniu kościoła 
tego rozkazuje ci Zbawiciel, abyś wrócił do Jero­
zolimy dla położenia twej głowy w ofierze Jemu.
1 w tej chwili Aniołowie z materyi innej, jak ą  by­
ła kolumna, utworzyli obraz Matki Boskiej, i zo­
stawili go ś. Jakóbowi. Widzenie zoikło, obraz się 
został. Było to w Saragosie. Na tem samem miej­
sca zbudował ś. Jakób kościół, którego się me 
dotknęli Aryauie, Żydzi, Maurowie, wszyscy, któ­
rzy prześladowali religią chrześciańską w Hiszpa­
nii. S. Jakób wrócił potem do Jerozolimy, tam 
ścięto mu głowę; ale nie poszedł na tę mękę póty, 
póki kościoła nie zbudował w Saragossie. Obraz 
do dziś dnia znajdujący się na kolumnie jest cu­
downy.

Nie można wiedzieć, z czego uczyniony, nie o- 
lejny, nie z mozajki; zrobiony ręką aniołów. Tak 
jak  było widzenie, tak zrobiona z marmuru Matka 
Boska na tronie. Na lewej stronie ś. Jakób z u- 
czniami, a na prawej obraz zostawiony przez anio­
łów. Jest to rodzaj kaplicy, ale tak wielkiej ja k ­
by kościół, który się znajduje w większym jeszcze 
kościele. Sklepienia lekkie, bo z konch ułożone, 
podpierają kolumny z jaspisu, bezcenne, w piękno­
ści i bogactwie niezrównane. Sklepienie opierające 
się na tych jaspisowych kolumnach, ma okna wycho 
dząee na sufity kościoła wielkiego, olejno fresko­
wane przez wielkiego malarza Welazkeza. Sreber 
doskonałego gatunku, nigdzie takich widzieć nie 
można. Mensa cała srebrna, lichtarze wszystkie 
srebrne; lichtarze są to figury ludzkie rozmaitych 
świętych, którzy trzymają świece w ręku. Prócz 
tego wielkie popiersia biskupów, apostołów, sto 
ją; e na ołtarzu ze srebra. Takie to bogactwa mają 
kościoły hiszpańskie.

Co jest w nich do naśladowania? jak  tylko ksiądz 
powie we Mszy ś. Sursnm corda, to aż do Kommu 
nii, najwięksi dygnitarze, gubernator, urzędnicy, 
słowem wszyscy klęczą. Tak czyni i Pius IX, które 
go szczególnie Hiszpanie poważają i miłują.

Kościół N. M. Panny w Saragossie przykryty 
jest porcelaną, tam dużo kopuł. A katedra celuje 
piękną architekturą, ma lardzo bogate kaplice, 
w których jest mnóstwo szacownych rzeźb.

Saragossa ma most piękny na Ebro. Jak  wszy­
stkie miasta Hiszpańskie, szerokie ma place osadzone 
drzewami, a szczególnie za miastem. Takich ga 
jów, ogrodów, przechadzek jest pełno w Hiszpa 
nii i w każdem mieście; tam wieczorem zapalają 
światła, rozpoczynają się przechadzki, muzyka i

tańce. W tych to ulicach, i wieczorem dopiero, 
wszyscy żyją.

Mówiąc o Saragossie, zadrży serce każdego Po­
laka, wspomnieniem przelanej krwi, i pozyskanej 
chwały. Polacy szukali ojczyzny swojej w szere­
gach francuskich, przeto z Hiszpanami walczyli, 
dla których uszanowanie i przyjaźń w sercu być 
Polskiem powinna. Zrozumieli to trudne położenie 
Polaków-Hiszpanie. Imię Polak wzbudza, widzia­
łem, powszechny entuzyazm, najżywszą sympa- 
tyą. Najkrwawsze wojny francuskie, pamiątki w 
Saragossie zostały. Do dziś dnia stary Hiszpan 
drży na wspomnienie francuskiego imienia, w oku 
jego zabłyśnie jakby rozsrożonego lwa wejrzenie. 
Najgłówniej Hiszpanie szczycą się tą wojną fran 
cask ą , obronę Hiszpanii zowią nieśmiertelnym he­
roizmem. Cala bohatyrska z Maurami zwy cięska 
walka, potęga i panowanie nad Ameryką, i tyle 
innych zwycięstw, w oczach ich nikną w obec try­
umfu, jak i nad Francyą odnieśli. Wojna była przez 
nich prowadzona bez żadnej pomocy przeciw Na 
poleouowi, kiedy był na szczycie najwyższej.siły. 
Ta wojua Hiszpańska nie czyni zaszczytu Francu­
zom, którzy się tyle niesprawiedliwości, okrucień­
stwa i barbarzyństwa dopuścili. Słowo Francuz 
w prawdziwym, starym , poważnym Hiszpanie, o- 
budsa zgrozę. Nie um ieją, nie chcą się nauczyć 
po francusku, i wyraźnie tę mowę francuską dziś 
jeszcze rzucają pod nogi, i ze wzgardą ją  de- 
pczą.

Smutna, ale nieomylna to jest praw da! Francu 
zi są u siebie uprzejmi, Francuzi stoją na czele 
cywilizacyi, mają missyą wyraźnie dobroczynną, 
i opiekuńczą dla całej ludzkości; nie są jednak 
szanowani i kochani od swoich sąsiadów. Niemcy, 
Belgowie, Szwajcarowie, Hiszpanie, jeśli nie ze

zgrozą i z wstrętem, to z obojętnością i niechęcią o 
nich mówią. W stosunkach swoich i wojnach wszel­
kich, Francuzi lekceważyli cudzoziemców, byli 
twardzi, nawet okrutni i dumni. Nie potrafili się 
nigdy duchem drugiego narodu przemknąć i zro­
zumieć. Stąd zawsze najsrożej obrażali. Względnie 
Anglii będąc słabszymi, pałali, i pałają najzawi- 
stniejszą zazdrością.

Francuzi mając geniusz i działaluość wielką, wy­
warliby wielkie i dobroczynne wpływy na ludzkość 
całą. To jest ich powołaniem. Mjssya Francyi jest 
dobroczynna i opiekuńcza. Mają ją  w uczuciu wła- 
snem, serce narodów drugich to czuje. Nieszczę­
śliwi ku nim podnoszą serca, wołając o pomoc! 
Francuzi czują ten g łos, on się w ich duszy od­
bija. Przecież nic czynić nie m ogą, albowiem nad­
to są osamotnieni i zupełnie oderwani. Całością 
życia swego wzbudzili największe w narodach nie­
mal wszystkich ku sobie niechęci. Z tego dotkli­
wego położenia nie wyjdą nigdy Francuzi, chyba- 
by edukacyę i wychowanie przemienili. Od dzie- 
cfństwa trzeba w nich gasić miłość w łasną, która 
jest rozbujałą.

Wszyscy pisarze, duchowni nawet, bez względu na 
prawdy, ją  rozwijają. Z nieustannych sobie samym 
pochlebstw składa się ich historya i literatura. Sa­
mi się chwalą, a od wszystkich są ganieni. Po 
głównej zmianie, której koniecznie ich stan mo­
ralny wymaga, jeśli do niej zdążą, aby byli ga­
nieni od siebie sam ych, a od drugich ukochani i 
chwaleni, staną na szczycie najwyższej niezłama- 
nej nigdy potęgi, i uszczęśliwią inne nawet n a­
rody.
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CZAS z Czwartku 21 Kwietnia 1864.

ten przyszedł do późniejszego swojego rozwinięcia, Dr. 
Veit oświadczył był redaktorowi, że gdyby tenże u- 
marł, przekaże onidzieciom jego swoją część własności 
pomienionej gazety, która mu naówczas parę tysięcy 
talarów przynosiła. Dr Veit umarł WBzakże wcześniej, a 
redaktor żyje. Po otwarciu testamentu znalazł się, wiernie 
danemu słowu, zapis z tą jeszcze różnicą, że udział

się licfaszą nawet płacą, aniżeli może zasługuje, 
jedynie dla tego, że w kraju całym jedna jest 
tylko fabryka i jeden tylko pryaeypał.

Nie chcemy tą uwagą posądzać p. Miłaszew- 
skiego, że w ten sposób nadużywać będzie swego 
stanowiska; nie mamy bowiem do tego dotąd nąj

^ lk o ^ o ^ y re k c ^ d w u  Teatrów 'w ^ogólef a pisząc, I własności przepisany był nie od śmierci redaktora, 
mamy wzgląd na to, co w takich razach stać się lecz bezzwłocznie, i że udział ten został w całości prze­
może! Bierzmy rzecz całkiem po ludzku; ludzie kazany, lubo przynosi on me około 2,000 talarów 
jesteśmy, więc łatwo popaść w ułomność ludzką; jak było wtedy gdy Veit zrobił przyrzeczenie, lecz 
i dla tego to we wszystkich ludzkich stosunkach I do 8,000 tal., albowiem Volks-Zeitung odbija się naj 
i instvtucvacb myślano zawsze o usuwaniu wszel- mniej w 20 tysiącach egzemplarzy, 
kici sposobności’ któraby właśnie prowadzić mo- Inny znów przykład wynagrodzenia redaktora zda 
gła do ułomności, myślano o środkach, któreby rzył się w Kalkucie Gdy R. Kmght redaktor dzien- 
femu zaDobiegać mogły, a stądto powstały nawet nika Times o f  India  znużony pracą złożył pióro, 
kostytucyjne państwa; dla tego to także modlimy przyjaciele tego dziennika ofiarowali mu obyczajem 
sie w owej prostej a wszystko w sobie zawiera wschodnim na pamiątkę kieskę, która mieściła w so­
lącej i 3 , t w i e p ^ ^ ^  wodż nas na po- ble jeden lak rupij, to jest 10,000 funtów szterhngow.
S z e l f i e “ P ” — Dnia 19&° kwietuia P°dniosła si? temperatura

To co tu powiedziano o stosunku artystów dra- od -t- 1",3, do -+- 7°,0, wysokość barometru była o 
matycznych do jednej dwu teatrów dyrekcyi, da godzinie 2ćj po południu 331 ‘,79, o godzinie 10 j 
się w części zastósować i do pisarzów dramaty- wieczór 332“‘,23, o 6tej rano 20go 331 ,93; cały 
czuych. Wiadomo, że jeden kupiec nie stanowi dzień pochmurny, wiatr słaby zmiennego k i e r u n k u

około południa i pożmćj krople dzdzu; rano 20go o
WroBzcie na jednę jeszcze stronę zwrócimy u godzinie 6tćj temperatura powietrza +  2°,6 R. 

wagę. Dwa zakłady’artystyczne pod jednym kie- __ Jutro we czwartek dnia 21go kwietnia, S. An- 
runkiem łatwo, jeśli ten kierunek a mianowicie j zelma biskupa 
estetyczny jest rzeczywistem z góry obmyśłaucm

D r e z n o  19 kwietnia. Izba deputowanych uchwa- bar. Beust otrzymawszy od Bundestagu instrukcye, gotową jest uznać cesarstwo meksykańskie i kró- 
lił^jednogłośnie przęsła ć p. b L  pismo wyraża- które wczoraj wyświecił nasz korespondent wro- Iowa miała zaproś, cesarza Maksymiliana do Ma  ̂
jące zaufanie, a prócz tego zastrzeżenie, któreby cławski, chciał zasięgnąć także instrukcyi u księ drytu, lecz ten miał odpowiedzieć, że ^ lk°
tenże wręczył konfereucyi londyńskiej. Zastrzeże- cia Ernesta, wyobraziciela dążeń narodowych i o- może wstąpić do stolicy Hiszpanii , ę
e Hie brońcv nraw domu Augustenburskiego? Niewia miał zapewnienie, że fregata hiszpańska odprowa-

o ^ ą c z e n ia ^ s ię ^ T T d  Dani^ tudzież n a ^ s T w a  ks" I dom o'zresz^, j ^ h ^  miały" znaczenie te odwie-1 dzi go do Yera-Cruz. DoMI zawiadomiono o w d ą - 
Auaustenburskiego na księstwa nierozerwalnie dżiny w chwili wyjazdu do Londynu. Bundestag pieniu na tron cesarza Maksymilian y y
z soba złączone Jeżeli kwestya prawna jest spor- nie wyznaczył dwóch pełnomocników ani nie przy- paryski, wiedeński, rzyms i , e gijs i, inne w 
n a r o z s t r z y g n i ę c i e  jój nie nalely  d o ^ - L i e l i i  p. Ben.tewi innego dyplomaty, nape^ne ry otrzym aj, — -  dop.ero po przybyein 
dnći koferencvi państw lecz do ludu i jego re- dla tego, a b y  p .  Pfordten poseł bawarski i obron cesarza do Meksyku. . . . .
prezentantów Przeciw ’ wszelkiemu rozrządzaniu ca praw Augustenburga, nie jechał do Londynu. Jeżeli torysowie odstąpili o s anowczej w a i  

bez ich woli i -b rew  tafe.wój, za- Nie utrzyma! się też w Bnnde.tago wnioaek p . |z  m in to rynm , to je d n a k  n,e zan.eebaU podjaz-

k i e r o w a n i e m ,  wpływaniem na towarzystwo, popro- ^ ACnn d fll* s tw n  n r 7 f t in v s ł  1 h a n d e l
wadzić może dc jednostronności i jednostajności,  uOSpOQdl SIWO, prZoIIiySI 1 Ild u u c l.
do wyrobienia pewnego odrębnego artystycznego a  oszczędności we Lwowie (Centr. Aug.). Wła-
stylu a raczej maniery '-+A-U “  -  *  '  ’ ’
jest niebespieczną. Szti
stajności i monotonii; owszem ozem więcej, 8am.°. I wadze,J bardzo nauczający przedmiot.’ Ważność tych 
dzielności i rozmaitości w objawach, tem zdrowiej nie j ta^ w ich materyalnśj jak raczej w ich
się rozwija, bo tem więcej wydobywa term, w Wó l wartości, okazującój oddziaływanie instytucyi
rych się objawia idea piękna. Jemusz nawet kie-1 ludności. Wkładki i wypłaty podlegały aż
rnjący dwoma zak ładami artystycznymi nadałby U  róż zmianom, i bilans przedstawiał raz wię- 
im jednostronny kierunek. I ołączeme dyrekcyi obu drugi raz mniejszy zakładowi powierzony kapi
naszych teatrów w jednem ręku rodzi i z tej L } w  ogtgtnich 3 latach spostrzegać się daje ciągły 
strony niebezpieczeństwo dla sztuki. Dla tego tez , tek t vapitidn j powierzchownie sądząc można- 
zapewne w krajach, gdzie bardzo wiele jest tea- to za mni,- pomyślny rezultat uważać, gdy się je-
trów, a nawet po stolicach, gdzie w jednem miej dnak przyczyny teg0 zjawiska glóbićj rozważą, to 
scu więcej teatrów, t am, gdzie także sztuka i wvniknie z teg0 bardzo pomyślny sąd ze względu ns 
wykształcenie artystyczne na wysokim jest sto-1 półeczność p0dezas bowiem gdy ilość wkładek wię- 
pniu, rzadko gdzie słychac o oddawaniu kilku te k  h coraz bardziej się zmniejsza, bo większe kwo 
atrów w jedne ręce. Musi to więc mieć swoję otwarte maja pole dó innego korzystniejszego u
ważną przyczynę i zapewne za naszem zdaniem j raieazczenia; to‘ilość mniejszych wkładek wzrasta w 
przemawiającą, bo dla czegóżby tam, gdzie ludzie l ównym 8t0sunku tak, że przeciętna wkładek niżój

prezentantów. Przeciw wszelkiemu rozrządzauiu ca praw Augustenburga, n i e  jechał do Londynu.
dw bez ich woli i wbrew takow ćj, za- Nie utrzymał się też w Bundestago wniosek p. _ , ,

kłada się protestacya zastrzegająca p r a w a  Nie- Pfortena, aby w  instrukcyi danej wysłannikowi Nie dowej wojny P. Disrael, odkrył, że wbrew kon- 
8,ę Pro a y 6 . . 1 •____ L A ___ Ao/ionio „znania ka.E rv- stvtncvi zasiada w Izbie niższei pięciu podsekre-miee i Indu szle/wicko holsztyńskiego. m iecna konferencye polecić żądanie uznania ks. Fry- stytucyi zasiada w Izbie niższej pięciu podsekre-

H a  m b  u r g  kwietnia. Turowiec pecetów, de,yk» jako prawego „ . . tę p e ,  w k o t w a c h ,  a ta ra , .taca, k ied , prawo ogran.cz. rck .ea tę  do 
frankfurcki Bawaria" który w niedzielę wypły- tem samem żądanie odłączenia księstw od Danii, czterech. Mimsteryum więc będzie musiało poś w,ę- 
nał w drogę” do Nowego Jorku, zabrany został O instrukcyąch innych rządów nie wiadomo mc cić jednego z podsekretarzy, który jest zarazem 
w to rm  D e to jk ó w , jak  o tom donieMi prdcz domysłów wyprowadzonych a kon.ekwen- członkiem izb , miazej, a  na jego nnejsce mrano-
n r 7 *»w ndnipv towarzystwu assckuracyinemu. tności gabinetów. Znane jest stanowisko Anglii, wac członka izby wyższej.

H a m b u r g  19 kwietnia. (Pr.) Doniesienia z o- że się powoływać będzie na traktat 1852 r.- gło- Przyjęcie Garibaldcgo w pałacu krzysz^łowym 
bozu na w y s p i e  Alsen potwierdzają wiadomość, że szą, że Francya dała się do tego nakłonić i od- miało być wspaniałe: obecnych było 30,000 osób. 
w d. 11 b. m. odbywała się w stanowisku DyP-|s tą p i od zamiaru zapytania księstw, co_zresztą,iuż|
pel rada wojenna i postanowiono na mej zatele- natrącały ostatnie depesze francuskie; według M e- pisem „Wenecya i Rzym “ 
grafować do Kopenhagi o konieczności opuszczę- L r Abendpost Austrya przemawiać będzie za unią rzekł: „że bez poparcia, które mu lał liord P a - 
nia Dvnnlu Ministeryum wojny nakazało jednak  osobistą; Prusy pójdą może dalój jeszcze; a Ro- merston, Neapol byłby jeszcze w rękach Bourbo- 
bronić okopów do ostatniego. — Nota okólna p. sya jeśli mamy wierzyć bardzo p o d e j r z a n e m u  n ó w ,  a ż e  bez pomocy admirała Mundy m g  y^y 
Drouya de Lhuys z d. 8 b. m. naznacza wyraźnie | twiedzeniu La F ra n ce  i Memorial d ip l, R osyażą-|n ie  był przebył
UIUUf : : : i ; “ a; ie ^ k o :h o ls z tv ń s k ic h  i za-1 dać chce podziału Szlezwiku, a wtedy odłączenia I reszcie — że gdyby kiedykolwiek groziło jakie 
pytanie^ch jako najroztropniejsze wyjście. Holsztynu z południowym Szlezwikiem jak<. od- niebezpieczeństwo Anglii Włochy będą za mą

B u k  a r e  s z t  18 kwietnia. Na osfatniem posie- dzielnego kraju pod berłem króla duńskiego. Wsze- walczyć. Zauważyć jednak wypada, że już roz-
d a c ia  Izb , uchwalono dać Auglikowi Ward ko J  lako co do zaaad ,,R o« ,a  b , la b ,  a .  g lc o w a o .c , "S

po; r x . . k i e « o o r g . .  rrtda  w
(W im e rA b e n d iM  powątpiewa, a b ,  a ię _ znalazł|skałka m is,i C larendon, do P » „ t a ,  Areuzzłą |z ,azm n  wywołanego b ,lo o to S Ganbaldego. B ,ć

kapitał na budowę tej kolei, 
przez posiadłości austryackie

J a  s sy  kwietnia! (W and.) Dowódzca wojsk I i wątpliwe plany klótoia półurzędowych dzienni I owacye.
j  '    _  i l l  t ___ 1 IM  -1 -!  _ U   M /vn<naA /ihnon>A  ffin flD W A - I A m h a

nie w ciemię bići, nie chwytano skwapliwie za jqq 7jr coraz bardzićj się zmniejsza, 
środek któryby prędzej aniżeli inne prowadził do w  kazana przy końcu roku 1862 summa wkładek 
celu, t. j. podnosił sztukę na wyższy^ stopień roz j wyn,jsita 3.946,834-85; do tego przybyło w nowych

k a o M o f t o t o l  tej kolei, ktćrei praedłnienio twierdzi, ie  Ceaara Napoleon nie dał aię nakłonić mote, te  Garibaldi a ra c te j  jego p ra ,j.c ie le  łęka- 
nr,ea poaiadloSci am trjackie -  w Bauacie -  do pra ,jęcia  angiel.kiego stanotraka w konferen- j ,  cię nawrotu w opium  t t ,d  pow rit do K aprer, 
bardzo iest wątpliwem) Icyi. Co do Prus, najlepiój tłumaczy ich niepewne Trudno przytem aby większe spotkały go już
>aj a s s v  19 kwietnia. fM and.) Dowódzca wojsk i wątpliwe plany kłótnia półurzędowych dzienni owacye.

rosviskich w Besarabii ienerał Kotzebue otrzymał ków berlińskich o zasadę powszechnego głosowa- Ambasada japońska przybyła do Marsylii.
Z  kan wtargnięcia do nia. Zjednćj otron, H  %  obałaje aa Ukaa t ,c « ,c ,  eię aac,,gn ,Sc,a praea E oe,ę pco 

Mid^au i o bakowym nwiadomił tutejszego rumni.- niem, a drugićj Z M l er. i W ,  w ,m,e 4,cak . 6 nul.ondw fontOw aaterl. e a ,h  70.800 
okiego komendanta placu praea rosyjskiego obcera legitymiamu potępiają sarnę m,Sl korzystania atćj zł. holender naznacza dziei l s z ,  kwietnia ,

ordynan, owego. W i e l k i ,  jest wzburzenie nm y.łćw  zasady. Prnsey S J i l w a n n .  Po-
okoliczności, lecz już dziś zamysły Prus okazują tnia 1864, jak  nam wczoraj telegrafowano. Po-

. . . . .  . . .  w  ; I się w doniesienu Nordd. Allg. Ztg, która mówi o życzka ta ma być 5 procentowa i nosić nazwę

^  f o \ ^ « t o . i  w k ł..| 8,a t l  X : n d l a T V w : n ; ; z ; c e P% r o W a w , | ^ J » y = ^ - l ; j ^ ^

Wieczorną pocztą nadeszła dzienniki berlińskie gólnie na pokrycie wypłat zagranicę - - - 1- “-1"
nie podaja żadnych nowych szczegółów o zdoby I W. Książe Konstanty wyjechał 

stępiła od wyznawany eh przez « . T . ' a d ,  T j e l t  | *  okopćw f / P P f  “ j  z ^ m n j, d ro g , na Krćlewiee.

biorstwa, zarządzauia więcej aniżeli jedDym tea dek niepodnieBione wynoszą, 1125,73 D99; cały *ate“ L za(lu fr5łncuzkieiro iest nokoiowem Z drugiej i e - j akoby w za8taw za - - , .  . . t
trem, to pachuą one zawsze prostą spekulacyą, a b 4  w osi 906,446.09. T ^ancuzkiego, jest pokojowerm ^  arugiej j nadegzle dzienniki berlińskie gólnie na pokrycie wypłat za granicę za rok przeszły,
jeśli się przytem myśli nieco i o sztuce, to wten- ^ J ieważ jedll’k zwrócono wkładek 1.042,541-70, dnak strony zdaje się me ulegać wątpliwości, ż żadnych nowych szczegółów o zdoby W. Książe Konstanty wyjechał 18 z Berlina do
czas jest ona tylko czynnikiem spekulacyjnym, kapitał ułoŻ£my pomniej 8zył się o 1 3 6 ,9 9 5 -6 1 , Francya, zbliżając s,ę do Angin, w mczem nie od- ™  podają y y J  . L  . . , ----------
me sama sobą. . . . .  i wynosi w końcu 1863 roku 3.360,739-24. stąpiła od wyznawanych przez siebie zasad, to jest C1U okopów ayppeis ic , j ją  ę y f

Tych kilka uwag wystarczy na wyjaśnienie rze KJ itał ten składa się: z wkładek 4%  na 15,178 d‘ programu po8tawionego przez Cesarza 5 listo hem  przyjęcia tej wiadomości w Berlinie przez
------------------------------------------ . e ------ i o s m  kon. króla, dwór i ludność. Gaz. krzyżowa dowiaduje r _____((

mo się, że strata Prusaków wynosi 63 oficerów, a w Q s ta t l l ie  flepeSZ e te leg T a llC Z n e  „ IZ aS D  .

świadczą zarazem, że nam’ nie chodzi o osoby, I lu ^  w7pad7k“na^le”dńąlsiążeczkęI żność utrzymania pokoju nie zupełnie usunięte po- W i  liczbie tylko 6 lub 7 g in ę ło , J® * 1 .™‘ P a r y ż  20 kwietnia. Dzisiejszy Monitor zaprze-
lecz o rzecz, o tak ważną instytucyą jak ą  jest 221-23, gdy przeciętna w roku zeszłym 222-66 wy- rnimo pokojowych manifeatacyj i zapewnień. Mi- oionych- apewne więc a i sam b n - cza, jakoby lord Clarendon miał przyrzekać Ce- 
teatr. Nie dotykamy nawet tej kwesty,, ile p. M i - I ^ /  lorda clarendona zmieniła może nieco między żołnierzami, których między straconym, I skrócenie pobyta Garibaidego w Londy-
łaszewsta dał dowodów talentu dyrektorskiego, | pajv b-anitał wkładek rozDada sie na pojedyncze |  A u A ,.. i„,.„ .,m;or,a Q nn liczono w ogóle 600. Wszystkie okopy były I a;e_ francuski nie wyraził się przed lordem

1 ne szturmem, tylko okop 10 ty kapitulował. Z je  clarendonem z żadną wzmianką do tego się odno- 
nerałów pruskich ranieni są Manstem i Raven. 1 Constitutional oświadcza, iż Francya chce

Courrier du Dimonche zapowiada zebranie się w t  tylko razie; aby zapytano się ludności 
konferencyi w Stambule dla załatwienia sprawy odpowiednio zwyczaj 0wi w księstwach,
klasztorów Księstw naddunajskicb. Jeżeli jednak traktat z r . 1852 nieodpowiadał już wię-
polityka francuska zwycięży, sprawa ta podmę • obecnemu stanowi rzeczy.
sioną zostanie nie w Stam bule,ale wraz z innem, L q q 20 kwietnia< Na posiedzeniu Izby
na kongresie. 1 . . .

" 7 J  mi3  d„°X  J S  WtoS- c‘,s' wkWek .'“ "f* ń , ”A -'-6'“ <>» “i0 2mie“ila pobo dotąu miał ao tego m&io Lposooaos,!. v icr y beczki następnie: z pierwotną wkładką po 1,0001 . . .  . .,
my jego oświadczeniom, że ma szczere chęci i L ,0 w koń(JU lg63 r prawie 850 książeczek, z ka Ildyki francuzkiej, mo zm ienia og nego po o e 
ufa swym siłom; jednak nie taimy się z tem itajem 9 4 0 000; z wkładką od 5 0 0 — 1,000 złr. prze Inia, i dla tego mniemamy, iż słusznie mówi Inde 
wcale, że kierowanie dwoma teatrami jest bardzo! ło 2;5qo \  kapitałem przeszło 1 .4 0 0 ,0 0 0 , reszta Ipfadance Beige: „Pomimo wszystkiego nie trzeba 
trudnem, a w każdym razie: niekoniecznie potrze- wkładek blisko 1 .0 2 0 ,000 rozdziela się na książeczki mniemać żeby zupełnie nowa sytuacya stworzoną 
bnem. Na słowa zaś jego któremi pozegnai r00 x do 50 kr 1 A i j  i • ^
szą publiczność prosząc, aby pamiętała, że „nic wuładki' niżój 1 0 0 'złr. wynosiły: w r. 1862 5,824 Z08tałai zmodyfikowała się ona meco, i to pizy^ 
naraz zbudowano Kraków," odpowiemy tą P™8tfH stron złożyło 162,620-55 czyli w przecięciu po 27'92; ™ać trzeba w sposób, z którego cieszyc się mogą 
uwagą, że byłoby jeszcze trudniej zbudować Kra I rokn 1863 za- 5)632 stron zj0Żyj0 129,518-75 przyjaciele pokoju, ale zawiera ona mimo tego 
J^ów, gdyby ten sam budowniczy w tym samym k w przeCjęCju po 23  złr. Iw sobie żywioły zawikłań, których źródło- nie
czasie chciał był oprócz Krasowa 1 Lwi w u w  tem zjawisku leży w oczy oijący dowód, iż za-1 wygcbj0.«

kład ten swojemu właściwemu przeznaczeniu działania n a j p 0 m y ś l n i e j 8 z e  wypr0wadzić usiłu
na spdłeczeństwo w zupełności odpowiada, pobudzając » -ę Jł J
uboższe klasy ludności do oszczędzenia, a przez to ją  wróżby dla pokoju europejskiego z wypadków

dować.

X T  *1. • 1 :  n a w A n i n m i b  uboższe  k la s y  lu d n o śc i do  o s z c z ę d z e n ia , a  p rzez  bu  — J  —  V

K rO niK a m ie j s c o w a  l z a g r a n i c z n a .  zwiększyć chęć do pracy, co szczególnićj jest podsta-1 ostatnich dni, wnoszą, że nastąpi częściowe rozbro-
«  i .  .t . . . .  n  1. p „ i ,„ „ t„ ro,  dobrego bytu i siły ludu. W tem leży właśnie ;enje j kongres.

, g0 kwietnia. . . J  żywotność kas oszczędności. Ażeby te jednakże na tćj I Mowa p Rouher o której wczoraj wspomnieli-
nadesłała nam do umieszczenia następujące sprosto- ^ skuteczuie nostenować mogły byłoby na ° P‘ , “ ’ , J
wanie: 11 ^ ?  I L L 1  cohm y, me miała żadnego charakteru politycznego

(Nr. 2739)
Sprostowanie urzędowe.

Nrze 16 na dniu 20 kwietnia

czasie procent od mniejszych wkładek powiększyć, co. - ,
już wiele innych kus oszczędności uczyniło. me nadała go zniesieniu dodatkowego dziesiątka od

Z końcem roku 1862 wynosił kapitał po 5%  na wpisów. Przeciwnie, minister stanu a za mm
Dziennik Czas w JNrze le  na aniu z u Kwmima 1 dobra zjemsk;e j realności miejskie wypożyczony 1 dzienniki półurzędowe łączą ściśle to zniesienie

delegowanego miejskiego z dnia 19 kwietnia 1864 L g g  e9kontowanycb weksii i 6o/ w kwocie 111,250, ozn,e u*ywają tego zniżenia w opodatkować in, ja  
w sprawie karnśj przeciw p. Antoniemu Kłobukow-1 2M  zagtawów na publiczne papiery w kwocie 331, l0 4 ko reklamy dla polityki francuskiej w Meksyku, 
skiemu z powodu nieumieszczenia w pierwszym za-1 asygnacyi gmundeńskich w kwocie 36,200 jako środka ukojenia niechęci wywołanych kosz
raz numerze Czasu po uBteniujegotrzec miesięcz-  ̂ o“obligacyj indemizacyjnych o 1050, z 5°/0 obli- tami wyprawy. Ten sposób jednak przedsta 
nego zawieszenia ^ o c h  wyroków dawniejszych pro- o  ̂ ^  ^  ^  ^  . w e J >uiżenia w kb ie, ochłodził nieco zapał
cesów, przytacza w ostatnim ustępie: ° , Kn-ao Vnnibis/ ton którv kasieI B .

„jakoby c. k. Prokuratorya była wniosek uczyniła ;  . umożeb’nia zasDokoić 8trony’wypłaty ich pokojowców, którzy widzieli w mm początkowo
„na wymiar kary w ilości złr. 60.
Doniesienie to jest mylne i sprostować takowe wy 

pada w następujący sposób:
„O. k. Prokuratorya w dwóch rozprawach przed 

„c. k. Sądem delegowanym miejskim przeciw reda­
ktorowi i wydawcy Czasu p. Antoniemu Kłobukow- 
„skiemu dnia 19 kwietnia 1864 przedsięwziętych u- 
„ czyniła wniosek na skazanie p. Antoniego Kłobu- 
„kowskiego za przestępstwo z § 20 i 21 ust. druk. 
„do zapłacenia kar pieniężnych na rzecz funduszu 
„ubogich miejscowych w ilości 60 złr. w. a. i 40 
„złr. w. a.“

Kraków dnia 20 kwietnia 1864.
C. k. Prokurator Nalepa.

— Z dniem dzisiejszym rozpoczął odsiadywać karę 
jednomiesięcznego aresztu p, Ksawery Masłowski od 
powiedzialuy redaktor Chwili.

— W sobotę jako w dzień Ś. Wojciecha rozpocz 
nie się w Krakowie dwutygodniowy wiosenny jar­
mark. Dotychczas nie słychać, aby znakomitsze nie­
tutejsze firmy kupieckie zamawiały dla siebie lokale. 
Wszelako budy już się ustawiają na rynku dla han­
dlów drobniejszego towaru.

 Jeszcze w d. 17 marca znaleziono w zaroślach,
należących do dworu w Borusowie w powiecie Źabień- 
skim ciało zamordowanego gajowego Józefa Guli. Wójt 
z Biskupic wyśledził sprawców tego zabójstwa i od 
stawił ich do sądu, gdzie się zaraz przyznali. Głó­
wnym z nich był znany w okolicy złodziej leśny An­
toni Mazur z Biskupic, który mając złość do Guli, że 
tenże strzeże własności dworskiej, napadł na niego 
wraz z córką swoją i zięciem i zgładził go ze świata 
Gula zostawił żonę i dziewięcioro dzieci, nad któremi 
opiekę dwór rozciągnął.

— Dnia 18 kwietnia w dworcu kolei we Lwowie 
podczas przesuwania wagonów, strażnik przemianów 
Macićj Winiarski wstąpił mylnie na kolćj’przemiano 
wą i pochwycony przez lokomotywę, zgruchotaną miał 
lewą rękę i lewą nogę.

— Zmarły już Dr. Veit, księgarz berliński i były 
deputowany zjJPoznania, był współwłaścicielem w pe- 
wnój części gazety Volks-Ztg. Zanim jeszcze dziennik

.oszczędności umożebnia zaspokoić strony wypłaty 
I wkładek żądające wynosi obecnie 25 Va0/o ca êS° ka-1 większą doniosłość

pitału złożonego. I To co dotąd najpewniejszego o skutku misyi lor-
Fundusz rezerwowy, czyli właściwy majątek I da (Jlarendona jest, to zgodzenie się Anglii i Fran- 

zakładu składa się z zysku z procentów, eskomptów .  n a  ż ą d a n j e  przedew8zystkiem zawieszenia bro

yns£S!T 5?isyaw  v s t  rstU  - -m , ■*
potekach) i wynosił w r. 1863, 57045-92. Po odtrą- cya i Anglia postawią to życzenie na picrwszem 
ceniu kosztów zarządu 28,868-66 pozostało jako czy- posiedzeniu konferencyi. Dania okazuje się skłon 
sty zysk z r. 1863 28,177-36. Doliczywszy do tego L ]ą zado^  mu uczynić, Austrya równie nachyli się 
własny majątek w realnćj wartości 235,170-54 to w y - k  ni a :edu0 tylko zdanie Prus jest dotąd 
każe się z końcem r. 1863 własny majątek zakładu &

”  k” oeie 263.3" ' 90- r Z d l / r ,  priytem , że pr«ed .dobyciem
W i e d e ń  18 kwietnia. T .r6 na woły o p a a o w e .  ców dyp.Ukich gabinet londyń.ki nalegał w Ko- 

z w«g.; z Gai.; z prow.; Kazen. 1 penhadze na opuszczenie tych szańców, a t o a l a t e  
Przypędzono sztuk 626 678 615 1919 I aby Pmsy nie mogły na konferencyi zasłaniać
Z a k u p i l i  n a  targowisku: rzeżnicy wiedeńscy sztuk. 1299 . . odniesionem zwycięztwem i poniesionemi 0-

„ „ „ : „ z prowincyi „ 620 v
Waga szacunkowa jednćj sztuki wynosiła 450 do narami.

720 funtów. Świat polityczny zwrócił uwagę na polemikę
Cena jednćj sztuki wynosiła 107 złr. 50 kr. do zawiązaną między hr. Hamiltonem byłym posłem

185 złr. — kr. w. a.
Cena jednego cetnara mięsa wynosiła 24 złr. 

kr. do 26 złr. —  kr. w. a.

p r z e g l ą d  mmmm.
Depesze telegraficzne.

L o n d y n  18 kwietnia (w nocy). W Izbie niż­
szej zapowiedział D israeli, że jeżeli Osborne wnie­
sie mocyę swoją tyczącą się Danii, om wniesie kwestyę 
przedwstępną (t. j. przejście do porządku dzien­
nego). Na interpelacyę Yorka odpowiedział lord 
Palmerston: O ile jemu wiadomo, nie istnieje
między Rosyą a Austryą traktat względ m wy 
dawania ^poddanych; być jf/dnak może, iż jest 
jak a  umowa wojskowa.

szwedzkim w Kopenhadze, a hr. Manderstroemema, 
ministrem spraw zagranicznych. Hr. Hamilton w 
liście umieszczonym w urzędowym dzienniku szwe­
dzkim wynosi politykę opartą na przymierzu 
z Danią i oświadcza, iż podał się do dymisyi dla 
tego, że minister spraw zagranicznych porzucił ją  
Hr. Manderstroem broni się w dzienniku urzędo 
wym i przytacza powody, które nakazywały Szwe 
cyi oględne postępowanie. Wnoszą z tej korespon- 
dencyi, że hr. Hamilton zastąpi hr. Manderstroem 
a że tem samem polityka wojenna przeważy w Szto 
kolmie.

Jak  już donieśliśmy, p. Beust pełnomocnik Zwiąż 
ku niemieckiego nie przybędzie na pierwsze posie 
dzenie konferencyi londyńskiej dziś odbyć się ma 
jące, gdyż poprzednio udał się do Gota dla widzę 
nia się z księciem Ernestem Koburskim. Czyżby

R „ d  francuski stara s i ,  wszclkicmi sposobami wiec.4r, Osbornn postawił wulo-
, , . , i, • . I gek w snrawie duńskiej, zawierający w sobie silnądowieść, że sprawa meksykańska dla mego już 8eiŁ w 8Pra" lc ■>’ . «  *

- i  • j. .. I naganę polityki rządowej. Po dłuższych rozpra-eałkiem skończona i że już teraz pozostaje mu I ° * , , , „  u,, , .  , . . . • wach wniosek ten wraz z poprawką Peacocka co-tylko zbierać owoce z przedsięwziętej przez mego \  Ty T . „ *' nr. -  I fmęty został. Lord Palmerston;i Layard bronili po-wyprawy. Dnia 17 t. m. Cesarz Napoleon przyj- y  a j
mował p. Hidalgo nowo mianowanego posła me- 1 rz^ oweH
ksykańskiego, który mu wręczył zawiadomienie o H a m b u r g  20 kwietnia. Dzisiejsza Borsenhalle 
wstąpieniu na tron Cesarza Maksymiliana, oraz zamieszcza następujące doniesienie (telegraficzne) 
isty uwierzytelniające go przy dworze tulieryj- U  przedmostowego szańca w  Sonderburgu (na wy- 

skim. Monitor, jak  wiemy, ogłosił w tym samym spie Alsen) z dnia 19 b. m. w południe: Dzisiaj 
dniu konwencyę zawartą między Francyą i Me- od godziny lOej rano do 6ej wieczór zawieszenie 
ksykiem a na drugi dzień umieścił nader pomyśl broni. Po ten czas Sonderburg ma być opuszczo­
ne wiadomości z Vera-Cruz, wedle których Juarez h y ,  w przeciwnym bowiem razie będzie bombar- 
znowu został całkiem rozbity i szukał ratunku w dowany. Następnie z przedmostowego szańca w 
ucieczce, a tylko kilka band jeszcze wałęsa się Sonderburgu donoszą popołudniu 19go: Okręt li­
po Meksyku niowy „Skjold“ wraz z 22 innemi statkami wi-

Tvmciasem kouweucya nie n.pokoila eupełnie M  (również na wyspie Aleen,
obaw tych, któray zaw.ee potępiali wyprawę me- " 2“ «k'  8'Sb»k” »  W -M  
esykańską. Opinion Nationale robi uwagę, że we- B e r l i n  20 kwietnia wieczór. Gdy gabinet an- 
dle konwencyi wojsko francuskie pozostanie je- gielski bez przyzwolenia mocarstw niemieckich i 
szcze sześć lat w Meksyku, a więc że przez te nieuwzględniwszy późniejszego przybycia pełnomo- 
sześć lat Francya, już przez samo uczucie hono- cuika związkowego p. Beusta, naznaczył otwarcie 
ru będzie musiała I dzielić wszystkie złe szanse konferencyi na dzień 20 bm., przeto poseł pruski 
nowo utworzonego cesarstwa. Położenie zaś rze- w Londynie otrzymał polecenie nie uczestniczenia 
czy w Meksyku, postawa zajęta przez Amerykę w naznaczonem przez Anglię otwarciu konferencyi. 
północną, nakazują wnosić, ż e  niezliczone mogą Nadzwyczajny dodatek do Kreuzzeitung donosi: 
tam powstać zawikłania. W samej rzeczy, wia Po zdobyciu szturmem szańcu przedmostowego da- 
domości nadeszłe inną drogą, jak  tą którą Mo no rozkaz, aby większa część wojsk pruskich tu- 
nitor swoje odebrał, w smntnem świetle p r z e d -  dzież park oblężniczy wyruszyły do Jutlandyi, aby 
stawiają położenie rzeczy w tym kraju głęboko całą tę prowincyę obsadzić i oblegać Fndencię. 
zdemoralizowanym niezliczonemi rewolucyami W i e d e ń  20 kwietnia wieczór. Telegram p a- 
przez które przeszedł. I tak, jak  wiadomo Santa ryski dzisiejszy w Presse donosi: Między gabine- 
Anna przystąpił do cesarstwa, lecz rejeneya do- tem tulieryjskim a lordem Clarendonem następu- 
zwoliła mu wrócić do Meksyku tylko pod warun- jące punkta zostały umówione: Zaniechanie wojny, 
kiem, że wstrzyma się od wszelkiej demonstracyi poczem wniosek względem przemiany konferen- 
politycznej, na co dał słowo; lecz zaledwie wy cyi w kongres europejski dla uniknięcia częścio- 
siadł w Vera-Cruz, wydał manifest, wprawdzie wej roboty. Taki jest niezawodny powód odwło- 
przychylny interwencyi i cesarstwu, lecz rzucaja- ki konferencyi, nie zaś spóźniony przyjazd pełno- 
cy potępienie na stronnictwo liberalne. Almonte mocnika związkowego (porównaj natomiast po- 
lękając się wpływu Santa-Anny, oskarżył go przed wyższą depeszę berlińską, która pokazuje, że Pru- 
dowódzcą wojsk francuskich, który natychmiast sy działają na zwłokę. Red. Cz.) Arcyksiąże Ste- 
rozkazał mu opuścić Meksyk. Z drugiej strony fan powołany został do Wiednia, 
chociażby wiadomość o ucieczce Juareza nareszcie| Kursa. W i e d e ń  20 kwietnia wieczór. Kolej
się sprawdziła, niezawodnem jest, że są jeszcze 
liczne oddziały pod dowództwem Ortegi, Uraga i 
Carvajala.

Co się tyczy stosunków europejskich nowo stwo­
rzonego cesarstwa, International doniósł był, że 
lord Clarendon powiózł do Paryża uznanie przez 
Angliię cesarza Maksymiliana; otóż Memorial Di­
plomatique powątpiewa o dokładności tego donie­
sienia, lecz z drugiej strony mniema, te Hiszpania

północna 1819. Akcye kredytowe 193.40. Losy 
z r. 1860 95-90. Losy z r. 1864 95-50.— P a r y ż  
20 kwietnia popołudniu. Renta 67-15.

BKDAKTOB ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

Antoni K łobukow siei.



4 CZAS z Czwartku 21 Kwietnia 1864

Kurs papierów publ. i pieniędzy.
K raków 20 Kwietnia. 

Srebro pola stare za złp. 100. złp-
„ nowe obrącz „ „ „

Listy zast. polsk. z kup, za 100 złp, 
Bilety bank. pola. za złr. 100 złp 
Rabie ros. pap. za rubli 100 złr. 
Talary prus. lub z w. za t. 100 złr. 
Bilety bank- pruskie za złr. 160 tal. 
Srebro nowe austr. za złr. 100 złr. 
Dukat austr. obrączkowy . .

„ holenderski ważny . .
N apoleondor................................
Półimperyał rosyjski . . . • 
Galie, listy zast. nowe z kup.

„ .  „ stare „
„ Obligacye indem. „ 

Akeye kolei galic. bez kup.

W iedeń 20 Kwietnia, (tel.)
6% Metaliki  ............
5% Pożyczka narodowa • • • 
Akeye banku narodowego wied, 

„ banku kredytowego . . 
Losy 5% z r. 1860 . . . . . .
Srebro , . . ..........................
Londyn 10 funt szterl. . . . . 
Dukat pojedynczy . . . . .

W iedeń 19 Kwietnia 
Pożyczka skarbowa:

>•/„ Metaliki na wal. austr. . . 
»•/„ Pożyczka narodowa . . . .  
»•/» Metaliki na mon. konw. ._. 
>% Oblig. ind. niższśj Austryi 
i0/. .  > węgierskie .
»°/# 9 w chorw sfow.oanK
i% » .  galicyjskie . .
6®/. ,  ,  bukowińskie _.
i0/, „ ,  siedmiogrodzkie
iV, Pożyczka nowa wenecka . .

Listy zastawne: 
i*/. Banku naród. 6 letnie 1 1 * .
,  „ „ 1 0  letnie. . . .
,  „ „ 12 miesięczne .

,  ,  losowane w w. a.
}*/, Tow. kred. galicyjskie. . .

Poiyczki loteryjne:'
Losy poż. skarb, z r. 1839 całe.

/  ,  „ z r. 1854 na 4%
z r. 1860 całe .

„ „ „ z r. 1864 całe .
Bilety rentowe Como.................
Losy Zakładu kredytowego . .
„ tryestskie na 4 .  . .
„ żeglugi par. na Dunaju. .
,  Ks. Esterhazego na 40 złr.
- Księcia Salm a 40 a
„ Księcia Palfiy f <0 ,
„ Księcia Clary „ 40 „
_ Hr. St. Genois „ 40 „
„ Miasta Budy „ 40 „
„ Ks. Windischgratzn 30 „
„ Hr. Waldstein ,, 2<J „
,  Keglewicza # 10 »

Akeye bankowe i przemysłowe: 
ńkeye banku naród, austr.

,  zakładu kredytowego 
„ „ Eskont. niż. austr.
„ żeglugi parowej na Dunaju
,  kolei półn. Ces. Ferdyn.
„  ̂ rządowćj._. . . .
„ „ zachodmćj Ces. Elżb.
„ n Pardubickiśj.
B n Nadcisańskiśj.
8 ,  Południowćj .
„ ,  Galicyjskiej.

Kursa zagrań. (3 miesięczne) 
Amsterdam 100 zł. hol. . . 
Augsburg 100 zł. nadr.. .
Berlin 100 talar. . . . .
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.
Senna 100 lirów piem.. . 
Bamburg 100 marków . .
Lipsk 100 talar. . . . . .
Liworno 100 lirów . . . .
Londyn 100 funtów.. • ,
Paryż 100 franków . . .  . .

W a l u t y :
Besarskie korony . . . .  . . .

„ półkorony . . . .
„ dukaty na wagę. .
,  „ obrączkowe

Złoto al marco. . . . . . . .
Napoleondory . . . . . . . .

® 31

U !
■5? 31
a »

a 4
8 5
3  6 W 6

yderyki.............. .......
lidory. . . . . . . .
wereny angielskie. . 
iperyały rosyjskie . . 
śbro
, kupony . . . .  

lary związkowe. . . 
oskie bilety bankowe

L w ów  18 Kwietnia. 
Dukat holenderski. . .

i austryacki . « . . . . .
Półimperyał ro sy jsk i...............
Rubel rosyjski, . . . . . . . .
Talar pruski . . . . . . . . .
Listy zast gal. bez kup.wal. austr.

H » p » mon. kon.
Obligi indemn. bez kuponu . . 
Pożyczka narodowa bez kuponu 
Akeye kolei żel. gal. Karola Lud.

. W a rsz a w a  18 Kwietnia.
►łimperyały....................  . rubli
>ligi sk a rb o w e ....................

kupon . . . n 
sty zastawne III okresu . rubli 

kupon. . . . .  
zcye kolei żel.warszawsko-wied. 

„ » ,  warszaw.-bydgos.
W ro o ław  19 Kwietn.; 

Banknoty austr. w mon. nowćj . 
Polskie bilety bankowe . . . .

,  Listy zastawne . . . .  
Poznańskie Listy zastawne 4 '/ ,. 

» » » 3 '/,%

P a ry  i  17 Kwietn. 
Renta 3*/B. . . . . . . .

Londyn 17 Kwietn.
Konsole  ...................

żądają płacą
106 105
111 109
94 j 93 ‘

416 412
162 160
171 169
K8j 8 7 j,

113) 112
5 43 5 33
5 42 5 32
9 20 9 6
9 47 9 32

74 — 73 —
■774 — 7 6 ) -
75 50 74 5 0
213 210

złr. cent
73 45
81 4 0

779 —
193 20

96 35
112 50
112 83

5 4«

68 SO 68 80
81 30 , 81 2
73 40 ! 73 3!
86 75 86 25
75 50 74 50
75 50 75 -
73 25 72 75
71 50 71 -
71 50 71 -
— — 94 50

101 40 101 20

86 - 85 80
74 - 73 -

149 — 148 50
93 — S2 80
96 50 96 40
95 50 95 40
18 - 17 60
28 — 127 50

i  09 — i 08 -
90 50 90 -
92 — 91 -
31 75 31 25
30 — 29 50
28 60 28 —
29 75 28 25
29 — 28 50
19 25 18 75
20 35 19 85
16 50 14 —

T77 - 775 -
•93 70 193 60
605 — 602 —
440 — 438 —

1812 1810
191 50 191
,33 50 133 —
•28 89 128 60
147 - 147 -
268 — 256 —
210 50 209 -

197 — _
97 — 96 75

96 25 96 —

86 — 85 90

113 50 113 —
45 — 44 90

15 90 15 80

6 42 5 41
5 46 5 45

5 44 6 43
9 12 9 11

9 60 9 75
9 50 9 45

11 60 11 55
9 48 P9 45

113 25 112 75
U4 - 113 50

1 71 1 70
:1 71 j 1 70}

5 42 5 36
5 43 5 37
9 46 9 33
i 82 i  78
1 73 1 70

73 85 72 90
77 50 76 55
73 70 73 3
81 53 80 82
211 67 209 —

86 31 86 9}
--- -  15q

14 2) 13 66 }
— 18}

71 —
86 — 85 50

86r J 66?,
85r j 64},
77J

_

66 60

91 3ł

Obwieszczenie.
(Nr. 979. — — . (476-3)

Dnia 3 0  Kwietnia d 8 6 i  r. o godzinie 
dziesiątej przed południem , odbędzie się 
publicznie w ubikacyach c. k. Dyrekcyi 
funduszów indem nizacyjny ch , przy ulicy 
Szerokiej, pod N r. 4 4 5 , w pałacu nie­
gdyś hr. W ielopolskich, na pierwszem  
piętrze , dw unaste losow anie obligacyj 
indem nizacyjnych tak W ielkiego Księstwa 
Krakow skiego, jako teź  Galicyi zachodniej. 
Z  ck. D yrekcyi funduszóio indemnizacyjnych.

Kraków dnia 16  Kwietnia 1 8 6 4  r.

Herrm ann iłf lo n s ,
D entysta w  K rakow ie.

przy ulicy Floryańskiej pod L. 349
ma zaszczyt oznajmić niniejszem, 
i e  do 3 0  C zerw ca  r . h,

pozostanie w Krakowie, Ig o  L ipca  zaś 
wyjeżdża na 3 miesiące do Szlązka i do­
piero od ± l* a zd zie ru ik a  rh . zno­
wu w Krakowie ordynować będzie. 

(479-1-4)

Kuracya  ż e n t y c ą
W J a w o r z n ,  (E rnsdorf)

(w c. król. austryackim Szlązku), 
oddalonym  o jednę godzinę jazdy od 

B i e l s k a ,
Pora kuracyi tegorocznej zaczyna się 

d n ia  2 0  M a ja  r . b.f 
ekarską radą i doglądaniem  zajm ować 

się będzie, jak  dawniój, lekarz m iejscowy 
Dr. m ed. S c h o r r  z Bielska. Zam ów ie­
nia przyjm uje od 1&0 M aja r. b. Zarząd 
dóbr w Jaw orzu pod Bielskiem, k tó ry  o- 
raz udziela w szelkich potrzebnych obja­
śnień. Uprasza się tylko o dokładne po­
danie liczby osób, ilości żądanych po­
koi, oraz czasu, na jak długo kuracya 
trw ać będzie, żeby wszelkim żądaniom 
zupełnte odpowiedzieć m ożna. (5 2 0 -1. 3)

iJTęiczyzna 29 letni, żonaty, bezdzietny, po- 
*-’-*-szukuje obowiązku od Igo Lipca r. b. za 
Leśniczego  lub JPisarza p ro w en ­
tow ego  albo gorzelnianego,do Galicyi lubo- 
kręgu Krakowskiego. Wiadomość przy ul. Dłu­
giej Nr .  47, u Stanisław a Witkowskiego. 

(515-1

Pociągi osobowa na kolej ach Seksu 

Odchody:
z traków *  do Wiednia 7. rano; 6. 80 po po

isiduiu — do Warszawy o 8. rant;— 
do Mamek 3. 80 po południu (gdzie 
nocuje) — do Wrocławia 8. rano; — 
do Ostrawy (przez Bogumiu (Oder 
berg) do Pros) 8 rano — do Lwowa 
10. 30 rano; 8.80 wieczór— do Wie­
liczki II . rano. 

a Wiednia do Krakowa 1.18 rano; 8.80 wieczf r 
a Ostrawy do Krakowa 11. rano. 
a dranicy do Sscsakowy 3. 80 rano; 11. SU 

przed południem; 9.18 po południu. 
veRtctakowy do Granicy 11. 16 przed poht 

dntem; 8.26 po południu; 7 S3 wieczór 
w  Lwowa do Krakowa 8.10 raso; 6. SO wieczór

Prsyshodiis}:
do Krdkow* a Wiedma ». rano; ¥. iS wie 

wór — a Warszawy 6. 13 po połu­
dnic — z Wrocławia i Warszawy 9. 
i i  rano: 8. 37 wieczór — Oatravy 
prees Bogumln (Oderberg) do Pius 
8. S? wieasór za — Lwowa 3. H  po 
połedniu; S. 18 rano — a Wiekowi- 
t. 30 wieew'r. 

do Inoosi a z Krakowa 8.38 rano; 6.40 wieczór.

Pastilles digestives de Bllin.
(.B ilińskie cukierki do trawienia.)

P asty lk i w yrabiane przez podpisaną Dy- 
rekcyę ze słynnego Bilińskiego źródła, 
zwanego „Sauerbrunntt, zaw ierają w szyst­
kie części składowe tej wody m ineralnej. 
P rzez  d łuższy  czas czynione dośw iadcze­
nia z temi pastylkam i, tak u  dorosłych 
jak  i u  dzieci, dowiodły zupełnie, że się 
okazały bardzo cennym  środkiem  w sła­
bościach organów trawiących, i z nich po­
wstających cierpieniach, i m ogą być każ 
dego czasu w przyjem ny i pew ny sposób 
i p rzy  wszelkich okolicznościach używane.

W  wielu słabościach żo łądka i kiszek 
je s t skuteczność tych pigułek dostateczną 
do wyzdrow ienia, bez pomocy jakiego in ­
nego lekarstw a; nawet p rzy  większych 
cierpieniach są w ybornym  środkiem  łago­
dzącym. Do polecenia są te pastylki także 
przed wszelkiemi innemi po przeładow a­
niu żo łądka potraw am i lub spirytusowe- 
mi napojam i, p rzy  tw orzeniu się kwasu 
w żołądku lub kiszkach, i przy wszelkich 
z tąd  pow stających uciążliwych uczuciach, 
jako  to: p rzy  zgadze, kurczu żołądkowym, 
odym aniu, i utrudnionem  traw ieniu. K il­
ka takich pastylek, 6 do 8 dla osób doros­
łych, a 2 do 3 dla dzieci —  potem szklan 
ka, zimnej wody —  przynoszą spieszne 
ulżenie. Również okazują się bardzo sku- 
tecznemi przy  katarze żołądkowym , przy 
osłabionem  traw ieniu powstałem  z niere 
gularnej dyety , z natężonej pracy um ysło­
wej po jedzeniu , z siedzącego sposobu ży 
cia. Działają też nadzw yczajnie w organiz­
mie dzieci p rzy  zołzach i krzywicy.

Te pastylki trawiące u łatw iają w ybor­
nie używ anie wód m ineralnych, i skutecz 
ność tychże wspierają podczas używania- 

P rzy  niemocy żołądka i kiszek z ciąg- 
łem  tworzeniem się przykrego gazu, i 
odrażającem  odhepyw aniu, ja k  to przy 
siedzącym  sposobie życia spostrzegano, 
niestosownym użyciu potraw lub napojów, 
szczególnie przy  hipohondryi i histeryi, 
są te pastylki trawiące bardzo wyśm ieni­
tym środkiem zaradczym . Są one przytem  
tak środkiem  wcale prostym  i co do dozy 
udzielić się mającej tak  łatwo obliczyć się 
dającym , a sm acznym , że i najdrażliw ­
sza osoba chętnie zażyje, i dozę od 3 
do 4 razy  na dzień pow tórzy, nie dozna­
jąc  żadnego przykrego uczucia. W reszcie 
ta jest pewność, że nie pociągają złych skut 
ków przeciw  traw ieniu i tworzeniu soków.

Bilińskie pastylki sprzedają się tylko 
w opieczętowanych pudełkach etykieto­
wanych, i dostać ich można u p. J o ze ­
fa  B a r t la  w K r a k o w i e .

Dr. Preiss, 
lekarz źródłowy w Bilinie.

Dyrekcya przemy­
słowa i handlowa

(297-7-10) w Bilinie w Czechach.

MEDYCYNY i CHIRURGII
Doktor Karmin,

rodem z Galicyi, odbywszy 16-letuią pra­
ktykę lekarką w Galicyi i Wiedniu, od kil­
ku lat osiadł w C i e p l i c a c h  Czeskich 
( T e p l i t z ) «  gdzie z szanownemi gośćmi 
Polakami porady lekarskie w Języku oj­
czystym odbywać może.

Mieszka: w M ilhlstnm 4 z mm ,H ohen  
Haus.“  (805-2-12)

HOTEL WI ENERA
W W  " W W  3 B L  '’W m . r  J E

Graupen Strasse N. 7 8.
Znany od lat wielu, n o w o  w y r e s t a u r o w a i i y ,  poleca 

się szanownej Publiczności tak pojedynczym osobom, jak  i fami­
liom; oprócz spiesznej usługi i przystępnych cen, znany jest ję ­
zyk polski. (470—3)

Dyrekcya przesyłek W ód mineralnych 
w Eger-Franzensbad w Czechach,

widzi się spow odow aną podać niniejszem do publicznej w iadom ości niniejsze 
oznajm ienie, że następujące wody je j m ineralne utrzym yw ane są przez ciągłe no­
we dosyłki świeże na Składzie we wszystkich znaczniejszych Handlach wód m i­
neralnych w Państw ie austryackiem , niernniój, że i zam ów ienia w prost do Dy­
rekcy i uczynione uskuteczniają się jak  najspieszniej.

I .  Z K e  ź r ó d ł a  F r a n c i s z k a  ( , , F r a s s z e n s q n e l l e , “ )
najstarszego z tutejszych źródeł m ineralnych, zaw ierającego obficie żelazo, woda 
je s t alkaliczno-solną wodą glauberską, znana jako  woda m ineralna, łatw o straw ić 
się dojąca, a działa skutecznie':

1) we wszystkich słabościach pow stających ze złego tw orzenia się krw i i
2) w tik ich , k tóre powstają po znacznem  ubyciu krwi i soków, po o d ­

bytych połogach, zgniłej gorączce;
3) przeciw  zołzom i krzywicy;
4) w  dopełnieniu  kuracyi po Karlsbadzie.

I I .  Z e  ź r ó d ł a  S o l n e g o  ( „ S a l z q u e l l e ?“ )
alkaliczna woda solna, glauberska, która zasługuje na uzyskaną już słynność, jako 
najłagodniejsza i najłatw iej traw ić się dająca ze w szystkich w ód m ineralnych.
To źródło solne dzia ła  w szczegdlnos’ci p rzec iw  chorobliw ej draźliw ości błon

śluzow ych; je s t za tem  do użycia:
1) w cierpieniach spow odow anych przez chorobliw ą drażliwość żołądka 

i kiszek, (przy często wydarzających się katarach żołądkowych);
2) p r z y  chron iczn ij draźliw ości błony śluzow ej w krtani;
3) przy nagrom adzaniu się wózgrzy w  organach oddychających, przy p o ­

wracających katarach , szczególnie u osób delikatnych i słabowitych.
4) w hemoroidach i chronicznym  ka tarze  pęcherza;
5) przeciw  tw orzeniu się piasku lub kam ienia w urynie;
5) w  w ypadkach białych up ław ów , w początkach raka m acicznego i ślu­

zo w atości kiszki odchodow ej.

I I I .  Z e  ź r ó d ł a  Ł ą k o w e g o  ( „ W i e s e n q u e l l e , 44)
łag o d n a , żelezista, alkoliczno - solna woda g lauberska, wzm agająca czyszczenie 
k iszek , a działająca w szczególności na system  lym fatyczny i na system  żyły 
bram nej (przeto w e wszelkich kom plikacyach hem oroidalnych).

I V .  3 K e  ź r ó d ł a  M o w e g o  ( , , 3 f e n q w e ł l e , “ )
tak co do sw ych części składowych jakoteż co do now ych skutków , rów na się 
prawie i źródu „ F ranzensquelle ,<c oddziaływ a jed n a k  bardzo korzystn ie  w sta­
nie osłabienia w częściach płciowych i w  urynie.

Źródło „N euquelle“ okazuje się przedew szystkiem  sk u teczn e rn :
1) w nerw ow ej h y p o k o n d ry i, nieregularnym  sto lcu , m oenem  biciu krw i 

do góry , k tóre to słabości spow odow ane skutkiem  osłabienia ustro ­
jów  p łc io w y ch ;

2) przy gw ałtow nych białych up ław ach , a przytem  przy przew adze krw i 
żylnej w w nętrznościach  brusznych.

■ r  Ceny, jak również w szelkie obszerniejsze uwagi najsłynniejszych p ra­
ktycznych lekarzy co do skuteczności tych od daw na słynnych wód i m oczar 
mineralnych, są do przejrzenia i otrzym ania we w szystkich H andlach wód m ine­
ra ln ych , oraz w D yrekcyi przesy łek  wód m ineralnych w E ger-F ranzensbad .

B r . K o estie r .  (474-1-2) W in cen ty  A*riikl, Inspektor.

W  BIÓRZE X 0 1 I S 0 W M
dawniej L. S ro czyń sk iego ,

w K r a k o w i e ,  ulica Floryańska N. 3 5 5 ,
dowiedzieć się można o:

dębowych lub jawo- 
“ nowych, po nąjmier-
niejszej cenie z odstawą do domu.

Pew ne Państwo poszukuje Guwernan­
tki lutersliiego wyznania, po-

siadającśj gruntownie francuski, niemiecki i pol­
ski język. _____

P a n n y  służąceumiejące wszy'
darstwa poszukują miejsca.

stkie gospo-

¥  eśniczy egzaminowany: z dobremi świadec- 
-■-^twami i chlubną rekomendaeyą poszukuje 
miejsca. _____

Ł gronom egzaminowany, praktycznie i teore- 
-^ tyeznie wyksz ateony, poszukuje miejsca 
n a  Rządcę dóbr.

^ p r z e d a ż  w i n a  s t a r e g o  w q -  
^ g i e r s k i e g o : (344 -i i)

z roku 1794 24 butelek 
z roku 1811 80 butelek 

z roku 1822 200 butelek.

’proponuje się zamiana kamienicy
lub dworku na w i e ś  w Galicyi lub 

Kongresówce, pod korzystnemi warunkami.

I^ ra zfrw  Ch mi e l u ,  poczta Krzeszowice, 
dostać można w Rybny ,  300 kóp, po 

cenie 75 centów kopa z opakowaniem; — 
chmiel jest z Zacu (Saatz).

Willa dwupiętrowa,
n o w o  wys t a wi ona ,  cynkiem kryta i

B r o w a r  p i w n y
z m ieszkalnem i pobudynkam i przy P lanta- 
cyach na P iask u  pod L. 8 6 /7, je3t z wol- 

n ś j ręk i do sprzedania. 
g^-Bliższych wiadomości udzieli właściciel na 

miej'scu. (494-4-12)

M O J W U A n  z n A I t A ,

ma zaszczyt zawiadomić niniejszem sza- 
n o wr ą  Publiczność, iż w swojej od kil­
ku lat trwającej farbierni jedwabnych 

wełnianych materyj w Bernie urządził

SZTUCZNĄ DRUKARNIĘ,
celem szybszego i tańszego wykonywania 
powierzonych mu robót. Równocześnie dal 
upoważnienie handlowi wełnianych i su­
kiennych towarów J a n a  G orgon id , 
przy ulicy Grodzkiej, naprzeciwko kościoła 
Sgo Piotra i Pawła, pod L. 105 w Kra­
kowie, do przyjmowauia wszelkich przed­
miotów do farbowania i przedrukowywa­
nia, który to handel powierzone obstalun- 
ki w jak najkrótszym czasie najdokładniej 
wykonywać będzie. — Uprasza przeto o ła­
skawe względy. (418-4-5)

Z astrzeżo n e  o p iek ą  p rzyw ile jów  c e sa rsk ich , k ró lew sk ich  i k s iążęcy ch  dw orów !

B E K I J f G H T I E it A  c. k. uprzywil.
OLEJEK Z KORZENI ZIOŁOWYCH.

Poleca się jako  nieom ylny środek do u trzy ­
m ania wzmocnienia i upiększenia włosów; m ia­
nowicie zaś używ a się w w ypadkach szybkiego 

dg w ypadania lub przedwczesnego ich siwienia.
Olejek z korzeni ziołowych Dr. Beringuiera za ­

bezpiecza od p rzykrych  parpli i liszajów, nadaje włosom 
piękny połysk, przyjemną, gładkość i gibkość, —  przez co 
bezw ątpienia jed n ą  z głów niejszych ozdób każdój w ytwor­
niejszej toalety być może.
C en a  jed n ć j n a  d łu ższe  u ży w an ie  w ystarcza jącó j o ry - 

g inalnó j flaszki 1 z łr . w . a.

ŚRODEK DO FARBOWANIA W iO S O W .
(Cena pudełeczka z załączonemi do użycia potrze- 

bnenii 3 szczoteczkami i dwoma miseczkami złr. 5).

U znany  został przez wszystkich znawców 
i licznych konsum entów  jako  zupełnie odpow ie­
dni celowi i przytem  nieszkodliwy przy farbo­
waniu włosów na głowic, brodzie i brwiach we 
w szystkich żądanych odcieniach, nieplam iący 
skóry  i nie w ydający żadnój woni. U życie jego jest łatw e 
a kolor nadany  włosom bardzo naturalny.

P o  farbow aniu, które zresztą je s t trw ałe i silne , m o­
żna używ ać w zw ykły sposób wszelkiój dobrćj pom ady i 
każdego czystego olejku do włosów.

^ V W W W W Y Y W M  

^  N o w a  e t y k i e t a
złoto - liliowa °5

> cała paczka 70 cent. ■ 

pół paczki 35 cent.

Aromatyczna Pasta do zębów
[lra Sufit ie  Bootemard.

f tV W V W V W W W IK l 
>  Zarejestrow ana <

\Gk *5 «v y V. .'Vy Ot
m arka zastrzegająca.

! P rep a ra t ten złożony z najczystszych i odpowiednio celowi zaśto- ‘ 
j  sowanych składow ych części, uznany  został za najstosow niejszy do sta- > 

j,- <  rannego zachow ania zębów i dziąseł, k tóre  daleko prędzćj i lepiój c z y - ’ 0 „ <1Q00oooor , o o .r
Ji-AAAAAAAAAAAAAAit gC; n;ż W8Zy3tkie dotąd znane i używ ane środki, a zalecając się jeszcze^" AAAAAAAAAA-V

tem, iż wcale emalii zębów nie ściera, działa jako  środek w zm acniający i całą wew nętrzną powierzchnię ust w pożąda- 
nćj świeżości u trzym uje. ________ ______________

Profesora Doktora LINDES
Roślinna Pomada w laskach.

Pomada ta w laskach, złożona podług najodpow iedniej­
szego sposobu techniczno - chemicznego, z czystych roślin­
nych ingredyencyi, działa bardzo dobroczynnie na porost 
włosów, utrzym ując je miękkiemi i zapobiegając ich w y s y ­
c h a n i u  przytem udziela włosom pięknego połysku i po­
większa ich sprężystość, przyczem służy zarazem wymownie 
do utrzym ania porządku raz ułożonych włosów.

C en a  o ry g in a ln ó j satuk i 5 0  cent.

Balsamiczne IHyitO Oliwne.
M ydło  to oliwne, wyrobione podług najnowszych dośw iad­

czeń chemicznych, odpowiada przez swe nietylko czyszczące 
lecz oraz miękkość i  świeżość powodujące własności wszel­
kim wymaganiom, jakie od zupełnie dobrego M ydła  do zdro­
w ia żądać można, może zatem być polecone jako ł a g o ­
d n y  a przytem s k u t e c z n y  środek do codziennego m y­
cia, naw et najdelikatniejszśj skóry D am  i Dzieci.

C en a  oryg inalnó j sztuk i 35  cent. w , a.

"W szystk ie  pow yżój w ym ien ione, p rzez  sw o je  o d z n a c z a ją c e  się w łasn o śc i, s ły n n ie  zn an e  k o sm e­
ty czn e  p re p a ra ta  sp rzed a je  pod  g w a ra n c y ą  p raw d z iw o śc i —  zaw sze  po  cen ach  fab ry czn y ch :

w  K R A K O W IE  p a n  J ó z e f  B a r t l ,  ja k  ró w n ie ż : (130-9-15)

w BIA ŁEJ pp. Józef Berger i Karol Dembski, — w BRODACH pani E\ra Kornfeldowa, — w BKZEZANACH pan B. Fadonhecbt, — w BUCZa -  
CZU p. Lipsohlitz i pp. Kodrębski i Kercel, — w CZERNIOWCACH pp. Ignacy Schnireh i Józef Różański, — w CZORTKOWIE p. Mojaes F ran­
ke], _  w DROHOBYCZY p .J  Rosanheim, — w GORLICACH p. Walery Bogawski apt., — w GRÓDKU p. Tomaszewski apt., — w GRYBOWIE 
p' Alojzy Muszyński, — w JAROSŁAWIU p. Rohm apt., — w JAŚLE p. Ignacy Lukasiewicz apt., — w JASSACH p. Mich'1 Neutnann, — w KA­
LISZU p. Stanisław Hiidebrandt aptek., — w KOŁOMYI pan Schaja Hermann, — w KENTACH pan G. Streya, — w KOPEOZYNCACH pan X. 
Wierzchowski apt , — we LWOWIE pp. J. F. Kleina wdowa i Gebhardt, p. Bonifacy Stiller, — p. Zygmunt Rucker apt. p. Fryd. Schubnth, pan A. 
Berliner tp t. (przedtem Laneri), i p. Piotr Mikolaseh, — w LISKU p. Robert Barański apt. — w MANASTERZYSKACH p. J . Lipschiitz, — w MY­
ŚLENICACH p Franciszek Stanisz, — w NOWYM-SĄCZU pp. Trager i Gntmann, -■ w NOWYM-TARGU pan Karol Laur, — w PRZEMYŚLU 
p. Edward Machulski, -  w PRZEMYŚLANACH p. St. Miedlicki apt., — >  PRZEWORSKU p. Feliks Świtalski apt.,— w RADOWCACH pan Karol 
Teichmann, — w RZESZOWIE p. Ignacy Schaiter i Spółka, — w SADOGÓRZE p. A. St. Bursa. — w SANOKU p. J. Zarewicz, — w SAMBO­
RZE p. J . Rosenheim, w SĘDZISZOWIE p. Kownacki, — w flTRYJU p. J  Germann apt., — w ŚNIATYNIE p. M. Niemczewski, — w SKALA­
CIE p. Wład. Dietz, — w SOKALU p. A. W. Grot, — w STANISŁAWOWIE p. R . Switalski apt,, dawniej Tomanek, — w TARNOWIE p. Józet 
Jahn, — w TARNOPOLU p. Markus Śliwka, — w TURCE p. A. Czyrmański,— w WADOWICACH p. Franciszek Foltin, — w ZALESZCZYKACH 
p. Józef Kodrębski,— w ZŁOCZOWIE p. Andrzej Gottwald,— w ŻÓŁKW I p. Resie Barbag, — w ŻURAWNIE p. Władysław Postępski.

Na kurcz żołądkowy 1 
słabość trawienia

cierpiący, mogą zasięgnąć bliższych 
szczegółów o metodzie leczenia B r a  
B o e c k s ,  w nowo wydanćj bro­
szurze, k tóra się bezpłatnie rozdaje 
w  Ekspedycyi tego dziennika.

(398-2-)

Bardzo ważne dla mieszkańców 
Państwa austryackiego.

Najpewniejsza, 
najlepsza, I najkorzystniejsza

Ora w Loteryę,
jest do uzyskania tylko wyłącznie przez moję właś­
ciwą, sekretną metodę. Hotó grających w lote- 
ryę bez wszel iej myśli, li tylko przypadkowo lub ze 
snów, była, jest i będzie prawdopodobnie zawsze 
niezliczona. Okoliczność właśnie# ta, spowodowała 
mnie do głębszego zastanowienia się. — Jest wielu 
którry już bezwzględnie inaczej grać sobie nie życzą; 
wie u zaś takich, którzy się natężenia i namyślania, 
jak grać należy, lękają — inni zaś nie chcą nawet 
siysze ćspnkojnego przedstawienia chyba, gdyby im 
już w kilku  ciągnieniach obiecano najmniej trzy 
terna, a dwa razy tyle amb, a zatem niemoźebne 
uczyniono możebnemU! — Naturalnem następstwem 
ta&iego wielkiego, w ogromną ilość ternów(i) praw­
dziwie nie do uwierzenia, (!) obfitującego wynalazku, 
byłoby niestety! to, żeby loterya i trzy dni dłużćj 
nie i s t n i a ł a (324-4-6)

|jffgr W zględem mojej właści­
wej metody obliczenia gry w loteryę 
mogę zeznać, że, przy nnleżytem użyciu, 
rzeczywiście (a zatem nie tylko w te- 
oryi, jak to przedstawiono w wielu innych 
zawiłych systematach) wiele i to wiele 
osób w Austryi wygrało — podług 
mojej metody — i to tak terna jak i am- 
ba, jako też bardzo wiele ekstraktów, a 
właściwie na numera podług mojej metody 
naprzód wskazane, a to działo się od ro­
ku i do dziśdnia się dzieje. Listy, w któ­
rych pieniądze, jako faktyczny dowód 
wdzięczności, mi przysłane zostały, (co 
nic więcej nie jest jak słusznością), są te 
go najsilniejszym i najdobit­
niejszym dowodem, —  i te listy po­
siadam.

Moja metoda' zatem działa to wazyłtko, co tylko 
jest możlwem; więcej nie zdziałano jeszcze nigdy, 
a nawet chęć zdziałania więcej' należałaby do bajelc, 
pomimo wszelkiej pozorności, chociażby przei ludzi u- 
czonych, jednak tylko podłng przypuszczeń wyrzeczo­
nej. Niejednemu zestawienie mojej metody zdaje się 
być zagadką Rzeczywistych dowodów podług re­
guł nie ma. A jeżeli kto przecież o takich dowcach 
oczywiście tylko w przypuszczeniach, w teoryi, w książ­
kach, w niektórych systemach i t. p. mówi, to te 
dowody często zdają się tak jasne (?!), j ak 2 razy 2 
jesS 4. Kto się pracą mozolną i nieco natężającą nie 
da odstraszyć, i przejdzie dosyć wielkie# obszerne 
dzieło sztuczne, wyszłe pod tytułem: Nowy tak zwa­
ny Dra Forstnera system podwójny, (Dr. 
Forstner’sche Double System) — prawdziwy wy­
dawca i właściciel są pewnie tylko przypadkową 
jeszcze tymczasem bezimienni — znajdzie tam te 
pompatyczną myśl z wieloma wybornemi, często na­
wet całkiem nowerni pomysłami, a nawet teoreiyci- 
nemi dowodami, bardzo zajmująco i  przepysznie 
przeprowadzoną, przez co dzieło to z tego powodu(!) 
można rzeczywiście ja k  najlepiej polecić! Lecz 
wiele się już s;rzeczano a jeszcze więcej pisano o 
tej zajmującej rzeczy w wielu podobnych książkach 
i dziełach. I  tak naprzykład wytęża się powyżej wy­
mienione nowe,] formalnie przepyszne dzieło ozdob­
ne (dla tego też cena tegcż jest nie mała), na pierw­
szy rzut oka całkiem wiarogodnie z ujmującem mjp- 
trzowstwem przedstawić wielką ilość ternów i am- 
bów — zapomina jednak] niestety przytem nadmie­
nić, czy też rzeczywiście znajdują się osoby, które 
podług tego wygrały. I  tak w istocie, teorya i 
praktyka  są to dwie rzeczy. — Podług mego zda­
nia główne punkta  każdej metody grania będą 
nast£pująac .* l)  Krótkość, łatwa pojętność i łatwe za- 
Rosowianie; 2) ty  nie iść podług urojonych dowo- 
tiów i zasad, które w praktyce| ivszystkie niczem 
się okażą, ale dążyć bardziej do doświadczeń i rze­
czywistych wypadków.

Moja właściwa  metoda w krót­
kości i w łatwo zrozumiały sposób zesta­
wiona jest na połowie arkusza, i da się 
wszędzie, gdzie tylko loterya z 90toma 
liczbami istnieje, a zatem w całej Austryi, 
we W łoszech, w Sardynii, w Szwajcaryi 
i t. p., użyć. — K apita ł do grania  kilka 
złotych, stawka  mała.

Bliższą wiadomość, jako też warunki i 
inne wyjaśnienia udzielają się pisemnie na 
frankowane zapytania w języku niemiec­
kim. Przesłanie mojej sekretnej metody 
nastąpi, rozumie się listownie, a to w po- 
jedyńczym  liście, dla zapobieżenia nadu­
życiom i naśladowaniom, w rękopiśmie 
przeze mnie podpisanym.

Uwaga. Upraszam wszystkich, którzy mnie zau­
faniem swoim dotąd zaszesjeali, lub nndsl zasżczycą, 
formalnie najuprzejmiej, ażeby się później co 3 lub 
6 miesięcy do mnie z mułem sapytaniem zgłaszali, 
ażebym był w stanie udmlcnia im zaraz moich nas­
tąpić mogących uwag lab zmian, któraby, chociaż 
Liezuaczne, często bardzo ważnemi  stać się mogły, 
co najchętniej i bezpłatnie nastąpi. SĘK" Długolet­
nie badania, doświadczenia i t. p., w krótkim 
przeciągu czasu uzbieiane, doprowadziły mnie do 
tego, żem się w tej grze wiele rzeczy nauczył, i spos­
trzegł, itóre wielu innym  zdają się być zupełnie 
ciemnemi i niepojętemi; — przytem muszę jeszcze 
wyznać otwarcie, że nie znam gry korzystniejszćj 
i lepszćj, jak c. k. austr. loteryę liczbową!

N B . Dla spokojnie myślących może jako dalszy do-« 
wód wartości mojej metody służyć 1 ta okoliczność, że 
z zawiści i sobkesiwa powstały przeciwko mmo najnie- 
godziwsze, uajzłośliwsze machinacye i intrygi. Pod za­
słoną zagranicy w źle zatajonym rikczemnym sob- 
kestwie prawdopodobnie na to liczą, hy na podsta­
wie swych ordynaryjnych motywów swe własne dzieło 
na nogi postawić, a będące utopią na nogi postawić.

i  wr Zo wszystkiego powyżej wzmiankowa­
nego wypływa dobitnie, że moja właściwa metoda, 
z prowadzonemi już, lub nastąpić mającemi, chociaż 
najmniejszeui zmianami, prawdziwa, i jest tylko u 
mnie do nabycia. Każde naśladowanie zuś jest 
niedokładne, niewyraźne i zmienione. Przeto nie 
uważam dalej za zupełnie potrzebne już po takiem 
wyjaśnieniu jeszoze się obszerniej wywodzić, i pr«ed 
innym tak hucznie występującym systemem wyszuki­
wać dowodów i t. p., lub też pyrzestrzegać.

We wszelkich, do mnie pisanych, listach, upraszam 
każdą razą o wymienienie dokładnego adresu, jako 
też o przebaczenie, że niefrankowanych listów i 
zapytań nie pizyjmuję. Na dyskrscyę inoina liczyć 
* pewnością. (324-6)

Upraszam mój podpis dokładnie zauważać.
Mój adres:

„Ingenieur Ag. Bold,
Rentier in der fre en Reichsstadt Hamburg a. E .“

Nakoniec dla zapobieżenia ni e p o r o z u m  
ni  om i nieprzyjemnościom, upraszam me z am 
n i a ć  m e g o  nazwiska z nazwiskiem P o l t  
Bolt.

Wakładem i oacionkami Drukarni „CZASU" W. Kircłmayera, Odpowiedzialny Rz§dca Drukarni Antoni Rother


